
Nr. 6,_________________   Piątek, 10 Stycznia 1890. R ok 80.

GAZETA LWI fSKi
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświąteczńych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen ­

tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistraeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
ni  e 4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek m iesięczny do Gazety LwowsTtiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ewierćroczni i m iesięczni .a  dop.atą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier­
sza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską  

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ówierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 8 złr., pocztą 4 złr. ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 85 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 
Igo stycznia do końca g r u d n i a ) ,  
lub od 1 stycznia do końca czerwca) 
otrzymują Przewodnik naukowy i lite 
r a c k i , dodatek miesięczny do Gazety 
Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćro- 
czni zaś i miesięczni za dopłatą: 
pierwsi 75 ct., drudzy 80 ct. P rze­
wodnik, prenumerowany osobno, ko­
sztuje rocznie 4 złr., półrocznie 2 złr., 
ówierćrocznie 1 złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W dziale fejletonowym jak dotych­
czas tak i w roku 1.890 zamieszczać będzie­
my wyłącznie tylko oryginalne powieści,
ncweie, pamiętniki i obrazki z przeszłości, 
pierwszorzędnych autorów, których współ- 
pracownietwo zapewniliśmy sobie, jako to: 
Alces (baronowej Hagen); Jeske-Choińskiego, 
Ludwika hr. Dębickiego, dr. Antoniego J., 
St. Koźmiana, Wincentego hr. Łosia, Eatei, 
Nagody, Fr. Rawity, Zygmunta Sarneckie­
go, Sewera, Stef. Ulanowskiej, A. Wilczyń­
skiego , Jana Zaeharyasiewicza i w. i.
W pierwszych miesiącach 1890 r. druko­
wać będziemy nowellę baronowej Hagen Pro­
boszcz z SZ 'tyny; następnie powieść Sewera 
Z  sennego przypom nienia , dalej nowellę 
Estei p. t. W  Sercu Garbuska, powieść Teo­

dora Jeske-Choińskiego a wreszcie powieść 
Edmunda Naganowskiego osnutą na tle sto 
sunków angielskich i londyńskiego życia 
Powieść ta niezmiernie zajmująca i zawie­
rająca mnóstwo barwnych a oryginalnych 
obrazów, równocześnie po polsku i po an­
gielsku pisana, wyjdzie także w edycyi an 
gielskiej p. t. Alm ighty England — „Anglia 
Wszechmożna" nakładem firmy księgarskiej 
Scribnes and Co. w Londynie i Nowym 
Yorku.

W „Przewodniku" w szeregu prac h i­
storycznych i literackich drukować będziemy 
cenne studyum Wojciecha hr. Dzieduszy- 
ckiego „Dzieje sztuki malarskiej" ; drugą 
część niezmiernie zajmujących listów An­
drzeja Edwarda Koźmiana; historyczno-pra- 
wniczą pracę, pełną nowych a ciekawych 
szczegółów, dr. Wład. Ostrożyńskiego p. t. 
„Sprawa zamachu na Stanisława Augusta 
przed sądem sejmowym" i w. i.

N a podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego“ zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na­
bywać mogą to pismo wychodzące raz na 
tydzień po  c e n i e  z n i ż o n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwów  
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1890 r. 
warszawski tygodnik illust.rowany Echo m u­
zyczne, teatralne i artystyczne, wraz z dwu­
tygodniowym dodatkiem nut, po następującej 
cenie:

W e L w ow ie- miesięcM'e , ot-■ kwartalnie 1 „ 86 c t ,
Na n rn w in rv i-  mi',sieczaie 9* ^roa p ro w m c y i. kwartalEie 2 zł. 76 ct.

Dyrekcya poczt i telegrafów nadała po­
sady: poeztmistrza w Krzywczu wdowie po 
pocztmistrzu Teresie T c h o r z e w s k i e j ,  po­
sady ekspedyentów: w Gelsendorf-Komarowie 
ekspedytorce pocztowej Mai winie F r a n z l ,  
w Liszkach ekspedytorowi pocztowemu To­
maszowi O s t r o w s k i e m u ,  w Glińsku na­
czelnikowi stacyi kolejowej Sewerynowi Su­

c h o  m e 1 i, w Felsztynie ekspedytorowi po­
cztowemu Franciszkowi S e r w a c k i e m u  w 
Babicach prywatnemu nauczycielowi Franci­
szkowi K u c z k o w s k i e m u ,  we Wzdowie eks­
pedientowi pocztowemu Apolinaremu Z a w a- 
ł k i e w i c z o w i  wreszcie zamianowała ekspe­
dientami pocztowymi dla otworzyć się mających 
urzędów pocztowych a mianowicie: w Nowotańcu 
właściciela dóbr Adolfa P o ź n i a k a ,  w Że­
lechowie w ielk im , ekspedienta pocztowego 
Bazylego J a w o r s k i e g o  z Grabowej, w Cho­
rzelowie naczelnika stacyi kolejowej Marya- 
na S t e f a ń s k i e g o ,  w Równem pensyono- 
wanego dozorcę telegrafów Jakuba P o k o r ­
n e g o ,  w Ropience ekspedytorkę pocztową 
Karolinę O s t r o w s k ą  a w Turynce wdo­
wę po ekspediencie pocztowym Wilhelminę 
L e ń  k o.

misye kontroli not pań­
stwa, a mianowicie: 
jednoreńskowych 76.501 521 
pięcioreńskowych 128.758 565 
pięćdziesięcioreń. 151,971 550 zł. 

razem 357.221.636 —

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała: stałego nauczyciela młodszego, Ana­
tola P r z y s ł ó p s k i e g o ,  w Mszannie, sta­
łym nauczycielem młodszym zawiadującym 
szkołą filialną w Barwinku; stałego nauczy­
ciela, Wojciecha M a ł y s i a k a ,  w Pobiedrze, 
stałym nauczycielem kierującym dwuklaso- 
wej szkoły etatowej w Makowie.

O g ł o s z e n i e .
Z końcem, grudnia 1889 r. było w obie­

gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
(Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1868 (Dz. u. p. nr. 84):

A. Według regestrów, prowadzonych w 
uprzyw. aust-ryaeko-węgierskim banku narodo­
wym , a obecnie sprawdzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych a 
mianowicie:

a) opiewających na monetę konwencyjna zł. 
3.800, t. j.
w wai. anstr. 3 990 zł.

b) opiewają­
cych na w. a 54.763.350 zł.

Razem
B. Wydanych z zam­

knięci:; przez obie ko­

ci;.

54 ,767 .340  zł. — ct.

w ogóle 41 l,99a 976 — 
Wiedeń, 4 stycznia 1890.

Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu­
gu państwa.

Dr. Ernest H a u s w i r t h ,  
prezydent.

Dr. Wiktor F u  c h s ,  
członek komisyi.

CZEŚĆ IIEURZEDOWA

Lwów, 9 stycznia.

W pierwszym dniu bieżącego ty­
godnia usiłowali zwolennicy Boulange- 
ra w Paryżu zgalwanizować skrzepły 
już zupełnie ruch dla ex-generała. 
W tym celu jeden z organów ogłosił 
artykuł, oparty niby na datach auten­
tycznych o zanoszącem się przymierzu 
między Francyą a Niemcami. Z kół u- 
rzędowych zaprzeczono temu i na tern 
skończyło się usiłowanie wywołania 
sensacyi. Pobudki jednak w kołach bou- 
lanżystowskieh do dania znaku życia 
teraz właśnie, należy szukać w innej 
jeszcze przyczynie. Oto cała niemal pra­
sa republikańska, poświęciwszy w ty­
godniu noworocznym artykuły rozpa- 
miętywaniom wypadków zeszłorocznych, 
zaznacza od tygodnia, że najważniejsze­
mu zdarzeniami roku ubiegłego były: 
stanowcza kieska boulanżyzmu i powo­
dzenie wystawy powszechnej. Stanow­
cza klęska wichrzyeielstwa i powodze­
nie wystawy stały się. niemal synoni­
mami przy omawianiu wypadków w 
prasie republikańskiej. Okoliczność ta i

3)

SŁAWNY BRAT
N O  W E L L  A

(Dokończenie.)

Doczekała się nakoni.ee tej chwili uro­
czystej. Według doniesienia listownego i in­
formacji dzienników, sławny jej brat, na któ­
rego przyjęcie przygotowywano liczne owa- 
cye — miał przybyć do kraju przedwczoraj, 
t. j. w piątek. Pragnęła pospieszyć na jego 
spotkanie, o tem tylko marzyła, ale niestety, 
opłakany stan jej zdrowia , a przytem najfa­
talniejsza słota, deszcz, śnieg, w ichura, nie­
możliwą czyniły podróż. W takich warunkach, 
zdobyła się tylko na list powitalny, zaklina­
jąc brata, aby nie zwłócząc, przybył do niej 
dziś najdalej. „Jestem stęskniona, spragniona 
twego widoku — przyjedź, przjjedź najdroż­
szy !“ Czy przyjedzie? Czy nie zatrzymają go 
wszystkie te hałaśliwe owacye, przyjęcia? Czy 
uścisk siostry, z którą się tak dawno nie wi­
dział, będzie dlań pilniejszym, droższym, przy­
jemniejszym, niż hołdy wielbicieli? O, z pe­
wnością ! Ona zna to gorące, szlachetne ser­
ce ! A jednak.... jednak to źle, że w liście 
nie wyznała mu całej prawdy. Trzeba było 
w prost'napisać: „Jestem chorą.... umierającą, 
przyjeżdżaj".... Wówczas nie wahałby się z 
wyjazdem ani na chw ilę; komitet przjjęcia 
nie miałby doń żadnej pretensyi za zawód i 
nikt nie poważjłby się zatrzymywać go w 
mieście.... Tak jest, źle uczyniła, tając smu­
tną prawdę. Ale z drugiej strony, cóż ona 
w inna. nie chciała go martwić na pierw­

szym wstępie do k ra ju , nie chciała pierw­
szych chwil upojenia i szczęścia zakłócać mu 
tak niespodziewaną a bolesną nowiną.... Zdało 
się jej, że wystarczy proste a gorące : „Przy­
jeżdżaj natychmiast.... błagam."

— Boże drogi, czy przyjedzie, czy przy­
jedzie ?...

To pytanie ciągle przed n ią , ta myśl 
dręczy ją, niepokoi, a dręczy tem dokuezli- 
wiej, im chora czuje się słabszą, coraz bliż­
szą zgonu. Chciałaby przecież przed śmiercią 
ujrzeć i ucałować poraź ostatni najdroższego 
brata, sławnego b ra ta ! A ch , jakże się ona 
ucieszy, gdy go zobaczy! Kto wie nawet, czy 
nie ozdrowieje.... Czasem nawet, z tą tak wła­
ściwą suchotnikom wiarą i nadzieją zdaje się 
jej, że będzie żyła, Bóg wie jak długo, że to 
tjTko chwilowe osłabienie, takie jak nieraz, 
które przejdzie, przeminie. Tyle już razy było 
z nią źle, tak źle, a przecież.... żyje! W izbie 
coraz większy rozściela się mrok wieczorny, 
tjTko kolorowa lampka połyska, rzucając na 
twarz chorej blade, niebieskawe światełko. Po 
ścianach przesuwają się jakieś wielkie, potwor­
ne, fantastyczno cienie, potrząsają łbami, droczą 
się z sobą, potrącają.... Pobożna Wincentowa 
kiwa się wciąż nad różańcem, wzdychając 
ciężko z przyzwyczajenia i drzemiąc. Czasem 
szturchnie się głową o piec, a wtedy roztwo­
rzy oczy zdziwiona, powiedzie wzrokiem do­
koła , pojrzy zezem na chorą, potem w o- 
kno — i znów się kiwa pobożnie.... Nie wi­
dać księdza i nie w idać! Pewnie ten gałgan 
Pawełek zapomniał wstąpić na plebanię. Już 
go ona nabierze porządnie.... Aj, Boże, takie 
nieszczęście!... I co tu począć, co? Tak roz- 
mj7śla Wincentowa pod piecem — a tn śnieg 
z deszczem coraz zacieklej tłucze w małe, ko- 
szlawe okienka, jęczy wiatr żałośnie w komi­
nie, wdziera się do sieni przez szpary we

drzwiach, to znowu wpadnie nagle pod nad- 
próchniały daszek obok komina na strzesze i 
zakołysze dzwonkiem szkolnym. Szczerbaty 
dzwon zaklekocze głucho, jęknie, .jakby na 
czyim pogrzebie. Straszno czegoś, smutno....

Chora oddychając z trudnością, wodzi 
nieprzytomnie szklanem, zamglonem okiem 
po ścianach , wpatruje się z przerażeniem w 
owe wielkie, potworne, fantatyczne cienie — 
to znowu szepcze coś blademi usty, majaczy 
chorobliwie, rzuci rozpaczliwie ręką, lub za­
kaszle sucho, okropnie. Czuje się osłabioną 
niezmiernie; zimny pot występuje jej na czo­
ło, przenikliwy dreszcz przebiega wszystkie 
jej członki.

— W incentowa— woła słabym, ledwie 
dosłyszeć się dającym głosem — proszę was, 
nakryjcie mnie czem tylko możecie. Och, jak 
mi zimno! Nogi, ręce zimne.... Och,  jakie 
dreszcze! Wincentowa! światła! św ia tła ! Za­
palcie lampę.... No, prędzej! Tak mi straszno 
czegoś! Weźcie rękę moją w swojo dłonie, 
trzymajcie — ot, tak.... Ach,  jakam senna! 
Chce mi się spać, spać....

Poziewa przeciągle. Pobożna Wincento­
wa odkłada na bok różaniec i wierna wezwa­
niu, zapala światło, okrywa chorą starem, po­
darłem futerkiem , poczem bierze jej wychu­
dłe ręce w swoje grube i twarde, jak juchto­
wa skóra, czarne, opalone dłonie. Chora uspo­
kaja się, przymyka ciężące jej powieki i zapada 
w półsen chorobliwy. Dziwne marzą się jej 
rzeczy. A najprzód widzi przed sobą te pię­
kne, dawno ubiegłe chwile, gdy ukochany 
brat był jeszcze przy niej i uczęszczał jako 
uczeń do Szkoły sztuk pięknych. Dzieckiem 
prawie bj'ł jeszcze. Mieszkali wtedy w dwu 
ubożuchnych ale czystych pokoikach, w je­
dnym z przedmiejskich domków. Jak im do­
brze, jak mile było w tym skromnym dom­

ku z ogródkiem, pełnym zieloności, kwiatów 
i szczebiotliwych w róbli! Przysięgał brat jej 
podówczas, że nigdy o niej nie zapomni. Sła­
wę, dostatki złoży u jej stóp, bo jej to wszyst­
ko zawdzięczać będzie.... To tak dawno — da­
wno ! A przecież pamięta ona wszystko do­
brze : każde 3-łówko ich rozmowy, każdy sprzęt 
ubogiego mieszkanka, ławeczkę przed dom- 
kiem, klomby z kw iatam i, i ten wielki 
krzak tureckiego bzu przed swem oknem, 
przy którem. często w noc późną siadywała 
przy świetle lampy, pochylona nad wypra- 
cowaniami uczenie swoich. Ach, nieraz o- 
bejmowało ją  niewymowne znużenie i znie­
chęcenie do tej żmudnej, ciężkiej pracy nau­
czycielskiej. Były chwile, że chciała podrzeć 
te wszystkie zeszyty i seksterna... Wtedy 
jedno wspomnienie na brata, który potrze­
bował jeszcze jej pomocy — uśmierzało ten 
bunt znużonego ciała i duszy.... I gdzież dzi­
siaj ten brat. ten ukochany brat ?! Mój Boże, 
niedługo śmierć przyjdzie zawrzeć jej po­
wieki i ona zemrze na tem wygnaniu, w tej 
nędznej lepiance, opuszczona, zapomniana 
przez wszystkich! Serce ściska się jej bó­
lem, zaczyna łkać przez sen. A wtedy stanie 
przed nią jakiś duch wielki, skrzydlaty, z 
wieńcem uwiędłych róż na skroni i tak po­
wie : „Jestem koniecznością... Ścigają mnie 
na święcie przekleństwy, drżą przedemną, 
zwą mnie nieszczęściem — a przecież niosę 
ja  duszom wybranym prawdziwe szczęście.... 
wiekuiste! To mówiąc, bierze ją  łagodnie 
w objęcie i unosi z sobą w górę, ponad 
ziemię, nad obłoki — pod strop gwiaździ­
sty, coraz wyżej, a wyżej, wyżej...

W tej chwili wicher grzmotnął z całą 
siłą w ramy okna. Ocknęła się chora i wo­
dzi nieprzytomnie wzrokiem dokoła, jakby 
pytała : marzenie li to było, czy rzeczywi-



reprodukowanie zewszelkiemi szczegó­
łam i niepowodzeń boulanżyzmu a sto­
pniowego wzrastania wpływów rządu 
i p. Carnot, tak rozdrażniły przyjaciół 
Boulangera, że postanowili zaproduko- 
waó bajkę polityczną. Celu tem jednak 
nie dopięli, bo rozprawy na temat u- 
padku wichrzycielstwa trwają dalej a 
w reminiscencyach tych występują ja­
skrawiej jeszcze zasługi obecnego ga 
binetu, niż w czasie samej akcyi prze 
ciw boulanżyzmowi i lidze patryotycz- 
nej, która pod koniec swego istnienia 
poszła w jego usługi.

Całej lidze niedobitków boulanże 
rowskich musi być rzeczywiście nie 
na rę k ę , że w chwili, gdy przysposa­
bia na koniec bieżącego miesiąca 
wielką uroczystość boulanżerowską i 
gdy zapowiada manifest i proklama- 
cyę Boulangera, dzienniki republikań­
skie przypominają smutne dzieje zga­
słej gwiazdy. Przed rokiem jeszcze 
powszechna uwaga zwrócona była nie 
na przyjęcia noworoczne u prezydenta 
republiki, lecz u Boulangera, przy uli­
cy Drumont-d’Urville, a 27 stycznia 
wyszedł ei-generał z urny ogromną 
większością. Ale już w kilka tygodni 
unieważniła Izba wybory zbiorowe, a 
w kilka dni potem upadł gabinet Flo- 
queta i przyszedł do steru bezwzglę­
dny p. Tirard i bezwzględniejszy jer 
szcze Constans. Później następowały 
już po kolei same klęski: rozwiązanie 
ligi patryotycznej, oskarżenie Boulan­
gera i jego przyjaciół, haniebna uciecz­
ka do Belgii, później wyrok zaoczny, 
a nakoniec otwarcie w ystaw y, jej po­
wodzenie , a z powodzeniem coraz wi­
doczniejsze zmniejszanie się liczby nie­
zadowolonych. Wszystkie te przypo­
mnienia jątrzą pokonanych, którzy mi­
mo to nie myślą składać broni. Posta­
nowili oni odbyć wzmiankowaną już 
uroczystość boulanżerowską na Belle- 
ville w dniu 27 b. m., jako w rocz­
nicę wielkiego zwycięztwa wyborcze­
go Boulangera. Przygotowania czynią 
z hałasem, a mimo to prasa republi­
kańska nie zwraca prawie uwagi na 
te teatralne groźby. Przewidywać też 
można, że prasa boulanżerowską ze­
chce się jeszcze popisać niejednym 
szumnym a zmyślonym artykułem po­
litycznym, podając go jako oparty na 
źródłach autentycznych.

Nowy kodeks karny.

Zbrodnie i występki.
(Ciąg dalszy).

(Podług sprawozdania pos. Leona hr. Pinińskiego)

K r z y w o p r z y s i ę s t w o  i f a ł s z y w e  
z e z n a n i e  nie są znane obowiązującemu 
dotychczas kodeksowi karnemu jako przewi­
nienia same przez się, lecz tylko jako pewne 
rodzaje oszustwa. Projekt nowego kodeksu 
zrywa z takowem grubo materyalistycznem 
pojmowaniem rzeczy, bardzo wygodnem dla 
krzywoprzysięzców i fałszywych świadków, 
ale będącem tem więcej w sprzeczności z 
głęboko zakorzenionem u wszystkich ludów 
poczuciem moralnem, a nawet religijnem, że 
krzywoprzysięstwo jest zbrodnią samo przez 
się, bez względu na to , jakieby być mogły 
jego pobudki i cele, a to jedną ze zbrodni 
najohydniejszych. Z tem to poczuciem liczy 
się nowy projekt równie pod względem de- 
finicyi krzywoprzysięstwa, jak pod względem 
surowości kary.

Pod względem definicyi projekt kładzie 
na równi krzywoprzysięstwo w sprawie wła­
snej, z krzywoprzysięstwem w sprawie cudzej, 
krzywoprzysięstwo przed sądem z krzywo­
przysięstwem przed innemi władzami; a nadto 
piętnuje tę zbrodnię jako szczególnie ohydna, 
odróżniając ją  wyraźnie i zasadniczo od nie- 
stwierdzonego przysięgą fałszywego zeznania, 
przyczem jednak podanie ręki przez osoby, 
którym przepisy wyznaniowe zabraniają przy­
sięgać, uważane jest za przysięgę. Kara za 
krzywoprzysięstwo jest więzienie nie niżej 
miesiąca — tak chce komisya, Rząd chciał 
nie niżej trzech miesięcy — lub kaźń aż do 
pięciu lat. Niestwierdzone przysięgą fałszywe 
zeznanie (Aussage) obejmuje: fałszywe świa­
dectwo (Zeugniss), fałszywe zdanie sprawy o 
stanie rzeczy (Befund) i fałszywą opinię 
o rzeczy ze strony znawcy (Outachten). F ał­
szywe zeznanie jednak ma być uważane za 
występek wtedy tylko, gdy jest złożone przed 
sądem zwykłym lub polubownym, albo w 
śledztwie dyscyplinarnem przeciw adwokatom, 
notaryuszom i osobom piastującym urząd pu­
bliczny lub służbę publiczną, albo przed wła­
dzą niesądową, która powołana jest orzekać 
o spornych pretensyach osób prywatnych; 
w tych to razach karane będzie więzieniem; 
we wszystkich innych wypadkach ma być 
uważane za przekroczenie, karane aresztem 
lub grzywnami. Widzimy tu więc całkiem 
racyonalne stopniowanie w definicyi przewi­
nienia i w karze; mimo to były w komisyi 
wielkie i zasadnicze kontrowersye, po części 
z obroną pojęć, właściwych tylko dotychcza­
sowemu austryackiemu kodeksowi karnemu, 
które pominąć musimy, aby nie przedłużać 
rzeczy.

Kary za krzywoprzysięstwo lub fałszy­
we zeznanie mogą być posunięte aż do dzie­
sięciu lat kaźni w wypadkach kryminalnych, 
jeżeli było na niekorzyść obwinionego, a to 
tak, że, choćby obwiniony był niewinnym 
uznany, krzywoprzysięstwo karane będzie nie 
niżej sześciu miesięcy kaźni, fałszywe zezna­

nie nie niżej trzech miesięcy więzienia. Ale i 
złagodzoną być może kara za fałszywe zezna­
nie — nigdy atoli za krzywoprzysięstwo, z 
jedynym wyjątkiem popełnionego z opiesza­
łości — a nawet i całkiem bezkarnie wyjść 
może fałszywe zeznanie w pewnych wypad­
kach, które na szczęście tylko wyjątkowo 
zdarzać się mogą.

Do jakiego stopnia ma być napiętno­
wana ohyda krzywoprzysięstwa i fałszywego 
zeznania, wypływa ztąd, że nawet bezsku­
teczna namowa podlega karze więzienia lub 
kaźni aż do lat pięciu, tudzież w dodatku 
grzywnom aż do 1000 złr., jeżeli nama­
wiający miał na celu zysk materyalny dla 
siebie lub dla kogo innego. Karę na bezsku­
teczną namowę nakładał projekt rządowy 
tylko jeszcze co do m ordu; komisya rozsze­
rzyła to na inne także ciężkie przewinienia, 
jak to widzieliśmy już co do fałszowania 
pieniędzy.

Poniekąd osobnego rodzaju krzywoprzy­
sięstwem jest fałszywa przysięga manifesta­
cyjna (Offenbarungseid), karana więzieniem 
do dwu lat, lub grzywnami aż do 1000 złr.

I W idealnym związku z fałszywem ze­
znaniem pozostaje f a ł s z y w e  o b w i n i e  
n i e ,  które przeto pomieszczone jest z krzy 
woprzysięstwem i fałszywem zeznaniem w 
jednym rozdziale. Definicya fałszywego obwi­
nienia i kara nań wypowiedziana jest w §. 
176tym, który m ów i: „Ktoby uczynił władzy 
donos obwiniający kogo innego wbrew lepszej 
wiedzy o popełniony czyn karygodny, tudzież 
ktoby podstępami, szczególnie sfałszowaniem 
lub usunięciem dokumentów lub innych do­
wodów spraw ił, że ktoś byłby poddany 

i śledztwu lub skazany za czyn karygodny, 
którego winnym nie jest, karany będzie ka- 
źnią aż do lat pięciu lub więzieniem; a gdyby 
wyrok skazujący wypadł w myśl §■ 169, 
ustępu 1 i 2 (t. j. na karę kaźni lub wię­
zienia ponad trzy lata), kaźnią aż do lat 
dziesięciu."

Oprócz tego wszelki fałszywy donos ma 
być karany więzieniem aż do trzech miesięcy 
lub grzywnami do 500 zł.

Do tegoż rozdziału przyjęto nakoniec 
zachowanie się bierne w wypadkach krymi­
nalnych, t. j. zatajenie lub zamilczenie fak­
tów i dowodów, których znajomość mogłaby 
obwinionego lub skazanego uwolnić. Kara 
za to jest więzienie aż do trzech la t albo 
grzywnych do 1000 złr.

w nową broń repetierową małego kalibru, 
otrzyma takie karabiny.

f  Cesarzowa Augusta.
Zmarła w Berlinie dnia 7 b. m. Au­

gusta, cesarzowa niemiecka i królowa pru­
ska, z domu księżniczka Saxe-Weimar-Eise- 
nach, księżniczka saska, ujrzała świat w dniu 
30 września 1811 roku w Weimarze, w ów­
czesnej siedzibie wszystkiego, co Niemcy 
miały najwybitniejszego na polu poezyi i 
sztuki.

Cesarzowa Augusta była wnuczkąksię- 
cia Karola Augusta, córką ówczesnego dzie­
dzicznego, a późniejszego w. księcia Karola 
Fryderyka i tegoż małżonki Maryi Pawło- 
wnej, w. księżniczki rossyjskiej. Otrzymała 
ona wykształcenie nader staranne. W dniu 
11 czerwca 1829 poślubioną została księciu 
Wilhelmowi, późniejszemu królowi pruskie­
mu, a następnie cesarzowi niemieckiemu, dru­
giemu synowi króla Fryderyka W ilhelma III. 
Prowadziła żywot cichy, poświęcając się 
głównie wychowaniu dwojga swych dzieci, 
księcia Wilhelma i księżniczki Ludwiki, dzi­
siejszej w. księżnej Badeńskiej. Od r. 1848, 
kiedy syn Wilhelm został namiestnikiem pro- 
wincyi nadreńskiej, zamieszkała prawie sta­
le w Koblencyi.

W dniu 11 czerwca 1879 obchodziła 
uroczystość złotego wesela. Przy tej okazyi 
ofiarowały księżniczki niemieckie kwotę 
24.000 marek na zostającą pod jej protekto­
ratem tak zwaną fundacyę Augusty w Char- 
lottenburgu.

W roku 1881 zachorowała niebezpiecz­
nie i poddała się w Koblencyi operacyi, któ­
rej dokonał profesor Busch. Operacya po­
wiodła s ię , lecz pozostał od tego czasu pe­
wien stan osłabienia. Ciosy z roku 1889 
a zwłaszcza utrata syna, przyczyniły się nie­
wątpliwie wiele do przyspieszenia jej śmierci.

Russyflkacya prowlncyj 
nadbałtyckich.

(Sesya dodatkowa Sejmu czeskiego. Rozwój 
austryackiej obrony krajowej').

stość? Na dworze tymczasem wichura je­
sienna wyje, jak zgłodniała wilczyca i miecie 
w okna deszczem i śniegiem na przemian. 
Chora wsłuchuje się z natężeniem w dzi­
kie poświsty wiatru i szepcze cicho jakieś 
niezrozumiałe, powikłane wyrazy. Znużenie, 
zgon bliski znać w omdlewającym jej wzro­
ku. Jak lampa, gdy ma zagasnąć, twarz jej 
rzuca słabe, ostatnie odbłyski życia... Nagle 
drgnie nerwowo, a przygasłe oczy ożywią 
się dziwnie...

W dali, poza szkołą, na drodze, w po­
śród szumu i wycia wichury słychać niewy­
raźny, przytłumiony turkot kół po zmarzłej, 
ślizkiej grudzie. Daremnie się wysila wichura, 
aby go zagłuszyć — turkot bierze nad nią 
górę i przedziera się zwycięzko przez gęstą, 
wilgotną mgłę. Teraz słychać już dokładnie 
jak skaczą koła po grudzie, słychać nawet 
parskanie koDi, uderzenie kopyt — a od 
czasu do czasu jakiś dziwny klekot dzwon­
ka. Czyżby kto jechał jednocześnie sańmi i 
wozem? Nie wiedzieć... Widocznie jednak 
konie muszą być dzielne, bo mimo ciężkiej, 
krwawej drogi, turkot staje się coraz wy­
raźniejszym, silniejszym — a w miarę, jak 
jego odgłos się zbliża, twarz chorej nabiera 
życia, kolorów, wyrazu, rozjaśnia się, rozpro­
mienia...

Koła zaturkotały raz jeszcze, parsknęły 
konie — bryczka zatrzymała się przed szkołą.

Jakby dźwignięta jakąś siłą nadprzy. 
rodzoną, zerwie się chora z poduszok, z dzi­
kim, nadludzkim prawie okrzykiem :

— To on! to on! moje szczęście! mo­
je  zbaw ienie!.. Wincentowa, biegajcie do 
sien i!

Zbytecznym był rozkaz. Pobożna W in­
centowa jeszcze pierwej wypadła z izby jak 
bomba. Wkrótce dały się słyszeć w sieni 
j akieś kroki, otrzepywanie nóg ze śniegu J

i radosny okrzyk świątobliwej niew iasty: 
„Chwała Bogu!... Dzwonek znów zaklekotał...

Drzwi się otworzyły...
Do izby wszedł poważnie — oczeki­

wany przez Wincentową proboszcz z Prze­
najświętszym Sakramentem...

Chora opadła zemdlona na poduszki.,.

Długo jeszcze w noc potem, w ubogiej 
izdebce nauczycielki płonęła jaskrawym bla­
skiem żałobna gromnica i długo jeszcze sły­
chać było błagalne słowa modlitwy za kona­
jących, którą klęcząc przed łóżkiem chorej, 
odmawiała pobożnie Wincentowa suchym, mo­
notonnym głosem :

„Matko Jezusowa! Matko konających! 
Najświętsza M aryo! przybądźże mi na po­
moc w tej ostatniej życia mego godzinie"...

A gdy świtać poczęło i przez zapotnia- 
łe okienka wdarło się do izby blade światło 
jesiennego poranku — skonała chora cicho, 
bez skargi, bez jęku, zupełnie jak ten gołą- 
beczek słabiuchny, co jeno zatrzepocze skrzy­
dełkiem raz, drugi i wnet zwiesi białą głów­
kę, jak do snu.

Braciszka — swego oczka w głowie, 
nie doczekała się nieboga. „Kochana siostru­
niu - -  pisał na złocistym papierze — rad- 
bym z duszy i serca ujrzeć Cię jak najprę­
dzej1, ale to istnem niepodobieństwem. Dziś 
właśnie wielbiciele mego talentu dają dla 
mnie wspaniały, huczny bal. Wszystko co 
świetne, błyszczące, wielkie, znajdować się 
będzie na zabawie. Powiedz sama, jakże ja  
mogę zrobić zawód tym znakomitym a tak 
mnie wielbiącym ludziom ? A u revoir!

Ja n  Zengteller.

Wedle N . F. Presse niepostanowiono 
dotychczas nic jeszcze o zwołaniu Sejmu cze­
skiego na sesyę dodatkową, zdaje się jednak, 
iż sesya taka, bez względu jaki będzie wynik 
konferencyi ugodowej, przyjdzie do skutku 
chociaż może tylko na dni kilka. Czechom 
wiele zależy na zwołaniu sesyi dodatkowej 
głównie dlatego, iż Sejm nieuchwalił jeszcze 
kredytu na urządzenie czeskiej wystawy kra­
jowej, a jeżeli wystawa ma przyjść do skutku 
w roku przyszłym, trzeba będzie rozpocząć 
już w lecie budowę hal i pawilonów. Prawdo­
podobnie Sejm czeski zbierze się zaraz po 
ukończeniu konferencyi.

— Pester Lloyd  p isze: W  austryackiej 
obronie krajowej zajdą w najbliższym czasie 

I pewne organiczne zmiany, które uważać na- 
1 leży jako znaczne wzmocnienie tej części 
składowej sił zbrojnych. W myśl postano­
wień nowej ustawy wojskowej, obrona kra­
jowa już zeszłej jesieni otrzymała około 
4000 rezerwistów zapasowych, których ćwi­
czono przez ośm tygodni i którzy trzy razy 
w ciągu lat dwunastu mają być zwoływani 
na czterotygodniowe ćwiczenia polne. Oprócz 
tego obrona krajowa otrzymała 314 jedno­
rocznych ochotników. Tak tedy austryacka 
obrona krajowa, zarówno, jak węgierska, 
posiada w swym składzie jednorocznych 
ochotników. Również kawalerya obrony kra­
jowej została wzmocnioną. Liczy ona obec­
nie już 3700 koni służbowych (nie wlicza, 
jąc koni oficerskich) Kawalerzyści strzelców 
krajowych w Tyrolu i Vorarlbergu, oraz 
konni strzelcy w Dalmacyi, będą odtąd 
ćwiczeni przy kadrach w ciągu całego roku 
prezencyjnego, skutkiem czego konie tych 
kadr znajdować się będą przez cały rok 
w służbie, gdy dotychczas znajdowały się 
tylko dziewięć miesięcy. W myśl warunków, 
pod jakieini następuje oddawanie kawaleryj­
skich koni eraryalnych na prywatny użytek, 
przeznaczono premie pieniężne tym użytku­
jącym , po większej części właścicielom 
dóbr i osobom prywatnym w m iastach, któ­
re utrzymywać będą poruczone im konie 
w dobrym stanie. Otóż celem dania bodźca 
do gorliwego chowu takich koni, M inister­
stwo obrony krajowej postarało się o znacz­
niejsze premia pieniężne dla odnośnych osób 
cywilnych. W końcu ważnem jest i to tak­
że, iż już w ciągu lata cała piechota obrony 
krajowej, o ile nie została jeszcze uzbrojoną

Do Munch. Allgem. Ztg. piszą z Pe­
tersburga: Ogłoszoną w tych dniach nomi- 
nacyę generałaRoopa na następcę dotychczaso­
wego generał - gubernatora Finlandyi, hr. 
Heydena uważają w Petersburgu jako nie- 
mylną oznakę, że teraz system russyfikacyj- 
ny rozciągniętym zostanie także i) na w. 
księstwo finlandzkie, które dotychczas z 
pewną względnością i szczególniejszą łaska­
wością traktowano. Ponieważ russyflkacya 
prowincyj nadbałtyckich dziś już przynaj­
mniej w teoryi, na papierze, jest prawie 
ukończoną, przeto zamierza rząd teraz wziąć 
się do Finlandyi i w tym celu posłał tam 
na stanowisko gubernatora generała Roopa, 
który zasłynął jak wiadomo, swemi bomba- 
styczneini a głęboką nienawiścią przeciw 
Niemcom naeechowanemi toastam i, przy 
lada sposobności wznoszonemi.

Metoda, jakiej generał Roop w Finlan­
dyi się chwyci, jest już z góry ułożoną, i 
w głównych swych zarysach nie odbiega "od 
systemu użytego w prowincyach nadbałty­
ckich. Naprzód tedy stanom krajowym nie 
pozwoli rząd przeprowadzić tych reform, 
których potrzeba wynika z ducha czasu, bę­
dzie stanom na każdym kroku czynił w tym 
względzie nieprzezwyciężone trudności, po­
trafi im potem wykazać, że są zupełnie bez­
użyteczne, i jako takie w końcu zupełnie je  
zniesie. Równocześnie _ agenci rządu rossyj- 
skiego będą podburzali masy ludowe, nale­
żące do szczepu fińskiego przeciwko wyższym 
warstwom, mianowicie przeciw szlachcie, 
która jes t w Inflantach, Estonii i Kurlandyi 
niemiecką, w Finlandyi zaś szwedzką z po­
chodzenia, niemniej przeciw duchowieństwu 
i obywatelstwu m iejskiemu, tak, ażeby rząd 
mógł pod płaszczykiem „zdemokratyzowania" 
kraju, właśnie te wyższe warstwy pognębić.

Wprawdzie pod względem prawnopań- 
stwowym, rzeczy w Finlandyi ukształtowane 
są — w teoryi — nieco odmiennie aniżeli 
w prowincyach nadbałtyckich, które nie mia­
ły nigdy konstytucyi i administracyi odrę­
bnej, od ministeryów petersburskich zupełnie 
niezawisłej, faktycznie jednak zachodzi wiele 
podobieństwa pomiędzy krajami nadbałtyckie- 
mi w Rossyi a Finlandyą. Doskonały znawca 
tamtejszych stosunków, zmarły przed laty pro­
fesor Osenbriigger, wyraził się był nawet, że 
russyflkacya Finlandyi napotka na opór o wie­
le słabszy aniżeli zrussyfikowanie krajów nad­
bałtyckich. Dotychczas fakta naruszenia kon­
stytucyi finlandzkiej zdarzały się nader rzad­
ko, wyjątkowo, natomiast w drodze administra­
cyjnej rząd dopuszczał się najrozmaitszych nad­
użyć, głównie popierając i wyzyskując ruch 
narodowy „Finomanów", skierowany przeciw­
ko szlacheckiemu żywiołowi szwedzkiemu.
Z drugiej strony jednak nie brakło także i 
faktów świadczących, że patryoci finlandccy, 
narodowości szwedzkiej potrafią się bronić 
przeciw naporowi rządu rossyjskiego. Ażeby 
masy ludowe na swoją przeciągnąć stronę, 
oraz ażeby usunąć wszystko, co mogłoby rzą­
dowi dać pretekst do mięszania się w sprawy
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domowe pomiędzy Finnami a Szwedami, 
stany finlandzkie czyniły finnoinanom zawsze 
możliwie jak najdalej idące ustępstwa, do­
zwoliły bowiem nawet, ażeby język fiński 
zajął zrazu równorzędne ze szwedzkim a w 
końcu nawet uprzywilejowane przed nim w 
administracyi krajowej i szkolnictwie stano­
wisko. Pozwolono na to mimo, że oczywista 
rzecz, skutkiem uprzywilejowania języka fiń­
skiego, niewykształconego jeszcze należycie, 
zrobiono na polu cywilizacyi —- krok wstecz. 
Zyskano jednak w ten sposób to, że niena­
wiści. Finnów do Szwedów odjęto główną 
podstawę i propagandzie rossyjskiej znacznie 
zadanie utrudniono. Dla tego też prasa ros- 
syjska ciągle nawoływa o silniejsze ugrunto­
wanie „potęgi rossyjskiej idei państwowej“ 
w Finlandyi i dlatego to rząd chwyta się 
dzisiaj energiczniejszych aniżeli dotychczas 
środków.

Nota rossyjska.
Do Pol. Corr. donoszą z Konstantyno­

pola, iż dnia 31 grudnia doręczoną została 
Porcie nota rządu rossyjskiege w sprawie 
pożyczki bułgarskiej. Wspomniana nota nie 
zajmuje się w pierwszej linii politycznemi 
kwestyami, lecz następstwami finansowemu 
pożyczki, ze względu ua dawniejsze zobo­
wiązania Bułgaryi, przyczem na pierwszym 
planie postawione są postulaty Eossyi co do 
zwrotu kosztów okupacyjnych.

Podając powyższą wiadomość, dodaje 
Pol. Corr. od siebie, iż kwestya rossyjskieli 
kosztów okupacyjnych uregulowana została 
przez rossyjsko-bułgarską konwencyę z roku 
1883. Bułgarya przyznaje, iż winna jest 
Kossyi 10,618.250 rubli papierowych i obo­
wiązuje się dług ten spłacić w rocznych 
ratach po 800.000 rubli, które składać się 
mają w Banku narodowym w Sofii. Bułga­
rya dotychczas zawsze punktualnie spełniała 
swe zobowiązania, i nie można jej winić za 
to, że rząd rossyjski nie podjął w ostatnich 
latach złożonych dlań sum w Banku sofij- 
skim.

W sferach dyplomatycznych stolicy tu­
reckiej tłumaczą sobie postępowanie gabinetu 
petersburskiego zamiarem Eossyi porzuce­
nia dotychczasowej rezerwy względem Buł­
garyi, lubo z drugiej strony nie przewidują, 
aby car Aleksander III miał zamiar na ra­
zie wystąpić z czemś stanowczem z powodu 
księstwa bułgarskiego.

Z Wiednia telegrafują, iż w pewnych sfe­
rach twierdzą, że Rossya nie rozesłała noty, lecz 
posłowie jej tylko ustnie wnieśli zastrzeżenia 
rządu swego, iż Bułgarya ma jeszcze do speł­
nienia dawniejsze zobowiązania, a mianowi­
cie spłatę kosztów okupacyjnych.

Wedle N . Fr. Presse Rossya tylko nie­
przyjemnie się Bułgaryi przypomniała; zre­
sztą krok jej niema żadnego znaczenia finan­
sowego lub politycznego.

Z Francyi.
(Artykuł Cocarde)

Do Neue freue Presse telegrafują z Pa­
ryża. Na bulwarach okrzykują dziś kolporte­
rzy Cocarde bulanżystowską, która pod ty t: 
„Próba aljansu Niemiec z Francyą" zamie­
ściła szumny artykuł bulanżystowskiego posła 
Castełima, byłego reportera Lanterne i Fran­
ce. Castellin twierdzi, że jeden z ministrów, 
którego jednak nie wymienia, miał doń rzec: 
Aż do objęcia teki spraw zagranicznych prze- 
zemnie, wszystkie noty dyplomatyczne fran­
cuskie, bywały Niemcom przedkładane. Gdy 
pewnego razu Bismark zdołał nakłonić Fran- 
cyę do interwencyi w interesie Rossyi, miał 
car temi słowy odezwać się do ambasadora 
francuskiego przy jego dworze: „Podziękuj 
pan swemn rządowi — ale notę francuską 
zakomunikował mi już gabinet berliński.1' — 
Na poparcie swego twierdzenia, że dzisiejsi 
francuscy mężowie stanu noszą się z zamia­
rem sojuszu Francyi z Niemcami przytacza 
Castellin artykuły z marca 1888 w Lanterne 
i że oportunistyczna prasa z rozmysłu sze­
rzyła ua wiosnę panikę wojenną, aby módz 
następnie wystąpić z projektem takiego soju­
szu, jako deską ratunku. 1 w tern również 
widzi on wskazówkę takiej polityki, że nie­
które organa oportuńistyczne otwarcie prze­
mawiają za utrzymaniem 11 art. traktatu 
frankfurckiego — W dalszym ciągu zapew­
nia Castellin, że gdy Włochy zapotrzebowa­
ły były raz kwoty 300 mili. fr. i zwróciły się 
o nią do Francyi, min. Spuller chełpił sic, 
iż dla Włochów zdołał w Paryżu utworzyć 
syndykat finansowy. To miało tak zrazić am­
basadora rossyjskiego, że na 2 miesiące wy­
dalił się z Paryża.

W końcu powołuje się Castelin na 
paryską korespondencyę w Kreug Zcilung 
berlińskiej , według której Carnot miał po­
wiedzieć: „Celem moim jest utrzymać po­
kój przez siedm lat mojej prezydentury, 
Nikt  atoli nie odważa się uczynić ze swej 
strony stałe jakieś propozycye w tej mierze. 
A Francya nie może niestety robić pierw-
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szego kroku. — W sferach rządowych mie­
nią powyższy artykuł Kokardy  czystym 
wymysłem.

Anglia i Portugalia.
Prasa angielska nie przestaje odzywać 

się tonem nadzwyczajnego rozjątrzenia prze­
ciw Portugalczykom, jakkolwiek ze wszech 
stron konstatują, że pretensyo angielskie są 
bezpodstawne. Z doniesień, pochodzących z 
terytoryum Nyassa wynika, że konsul angiel­
ski , Johnston. działa raczej pod wpływem 
poduszczeń interesowanych towarzystw an­
gielskich i ich członków, niż w dobrze zro­
zumianym interesie utrzymania pokoju i zgo­
dy w tamtych odległych stronach świata. 
Johnston zawiera umowy z naczelnikami ple­
mion , podległymi protektoratowi Portugalii, 
nadto obiecuje im znaczno pensye i tem pod­
burza do krnąbrności. Portugalczycy przed­
stawiają to w swoich wywodach, ale tego, 
jak donosi londyński korespondent Koln. Ztg., 
Anglicy czytać nie chcą, a czytają jedynie to, 
co przemawia do ich ambicyi.

W tych dniach ogłosiły Times wyłu- 
szczenie pretensyj portugalskich, zestawione 
przez słynnego geografa portugalskiego, Ba- 
thalda Reis. Przypomina on zupełnie przed­
miotowo Anglikom, że Portugalczycy znali 
kraj Nyassa jeszcze w XVJI stuleciu i kraj 
ten uprawiali i wyzyskiwali w swoim inte­
resie. Trwało to aż do dni ostatnich, kiedy 
wmieszał się w te interesa konsul Johnston. 
Reis oświadcza dalej, iż rzekome odkrycie 
kraju Nyassa przez Livingstone’a , jest po 
prostu złudzeniem. Misye chrześciańskie za­
kładały tam stacye swoje za przyzwoleniem 
władz portugalskich, a w r. 1879, kiedy mi- 
syom zagrażały plemiona tubylców, zapyty­
wał konsul angielski w Mozambiąue namiest­
nika portugalskiego, czy chce bronić misyj, 
czyli też uważa je jako położono za obrębem 
swojej jurysdykcyi. Namiestnik odpowiedział 
stanowczo, że „wszystkie stacye, m isyjne, z 
wyłączeniom położonych pomiędzy górną 
częścią rzeki Szire i jeziorem N yassa, znaj­
dują się pod panowaniem korony portugal­
skiej. Anglia uznała to pośrednio, gdyż 
uznawała prawa Portugalii po obu brzegach 
Kongo, a natomiast Portugalia odstąpiła Anglii 
praw swych na rzece Szire, na północ od 
Ruo. Jakkolwiek nie przyszło wtedy do for­
malnego traktatu, dowodzi to jednak, że Anglia 
wiedziała o prawach Portugalii na rzece 
Szire, gdyż inaczej nie byłaby się starała o 
ustąpienie tych praw.

KRO I I I ? A

Lwów, 9 stycznia.

— Najj. Pan raczył nąjmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej swej szkatuły gminom Tar- 
nawica polna i Staresioło na cele zaprowadze­
nia straży ogniowej, zapomogi po 100 zł., zaś 
straży ogniowej w Ropczycach również zapo­
mogi w kwocie 100 złr.

t  G nstaw  L c ttn c r ,  c. k. inspektor i 
radca lasowy przy Namiestnictwie, były c. k. 
kapitan, członek galicyjskiego Towarzystwa go­
spodarskiego tudzież Towarzystwa leśnego, 
zmarł wczoraj w mieście naszem w 71 roku 
życia.

Pogrzeb odbędzie się jutro, w piątek, o 
godzinie 3 po południu, z domn żałoby przy 
ulicy Zielonej, pod 1. 24.

— P. Adam Jedrzejowicz, ze wzglę­
du na poruozony mn mandat członka Wydziału 
krajowego, złożył na ostatniem posiedzeniu rady 
powiatowej rzeszowskiej dotąd piastowaną go­
dność prezesa tejże rady, jednakowoż ta jedno­
głośnie rezygnaoyi nie przyjęła, wyrażając ży­
czenie, aby jej p. Adam Jędrzcjowicz nadal 
przewodniczył. Następnie wybrała rada do za­
rządu szpitalnego X. Karaknlskiego i Schotta, 
do komisyi asenterunkowej dra Zbyszewskiego i 
Gumińskiego, wreszcie przystąpiła do wyboru 
zastępcy prezesa w miejsce p. Stanisława 
Skrzyńskiego, który godność tę złożył. Na 21 
głosujących, 18 głosami wybranym został p. Jan 
Pogonowski, notaryusz w Rzeszowie.

— Kronika karnawałowa. Na wie­
czór akademicki z tańcami, który odbędzie się 
14 b. m. w salach kasyna miejskiego na rzecz 
„Czytelni akademickiej", otrzymać można bilety 
(dla osoby 1 zł. 50 ot., familijne 5 zł.) u pp 
gospodyń balu i w „Czytelni" (Rynek 1. 24) 
między godz. 12 a 1.

W skład prezydynm komitetu balu pra­
wników, który się odbędzie w sobotę dnia Igo 
lutego b. r., weszli uproszeni przez komitet 
panowie: JE. Jakób Simonowie/, dr. Alfred br. 
Kanne, JM. dr. Piętak, p. prezydent Edmund 
Mochnacki i dr. Adolf Moszyński.

Posiedzenie komitetu obszernego balu pra­
wników, odbędzie się dziś o godz. kwadrans ua 7 
w sali Banku hipotecznego.

Raut „Koła literacko-artystycznego", za­
powiedziany na dzisiaj, 9 bm.. został skutkiem 
nieprzewidzianych przeszkód odwołany, Nato-

ycznia 1890.

miast zapowiada „Koło" na dzień 29go b. m. 
wielki bal maskowy, do którego przygotowania 
są już w całej pełni.

Dnia 18 bm. odbędzie się jedyna podobno 
w tym karnawale reduta w teatrze. Urządza 
ją towarzystwo wzajemnej pomocy artystów 
sceny lwowskiej, na swój dochód. Jednym 
z punktów zajmującego programu tej zabawy 
będzie pojawienie się humorystycznej „jedno­
dniówki".

— Egzamin uczniów szkoły Towa­
rzystwa- ogrodniczego odbył się w lokal - 
nośeiaoh seminaryum nauczycielskiego w obeo 
lie/.nie zebranych gości, delegatów, członka Wy­
działu krajowego posła T. Romanowicza, człon­
ków zarządu Towarzystwa etc.

Popisy odbywały się z nauki religii, na­
stępnie z ogrodnictwa, sadownictwa, pszczclni- 
ctwa, rachunków i innych przedmiotów przygo­
towawczych.

Wynik był w ogóle bardzo dobry. Zaró­
wno w teoretycznej części jakoteż w praktycz­
nych demonstracjach udowodnili uczniowie wie­
le znajomości i wprawy w pracy uszlachetnie­
nia drzewek. Złożono na stół piśmienne wypra­
cowania w języku polskim, ruskim i niemie­
ckim, były całkiem zadawalające.

Dodać wypada parę szczegółów? Staty­
stycznych z życia tej szkoły w rokn ubiegłym. 
Otóż w roku szkolnym 1889 było uczniów w 
internacie 8, zaś eksternista 1. Opuściło inter­
nat w ciągu rokn 3, zaś obecnie ukończyło nau­
ki i opuściło zakład 4 uczniów, pozostaje 2. 
Są przeto opróżnione w zakładzie 4 miejsa, 
o które ubiegać się mogą kandydaci z ukoń­
czonym 15 rokiem życia i 4 klaso ludową.

Podania zaopatrzone metryką, świadectwem 
szkolnem i poręczeniem rodziców lnb opiekunów, 
wnosić do zarządu Towarzystwa, ulica Wałowa 
nr. 14 I. piętro.

— W ydz!ał „Czytelni akademi­
ckiej" podaje do wiadomości członków Towa­
rzystwa, że na podstawie statutu swego zniża 
Towarzystwo gimnastyczne „Sokół" poleconym 
przez wydział „Czytelni" akademikom opłaty, 
pobierane za naukę gimnastyki. Poleceń potrze­
bnych i informacji udziela wydział „Czytelni" 
codziennie między godziną 1 a 2.

— Posiedzenie nauczycieli szkół 
wyższych odbędzie się w sobotę, dnia 11 
stycznia b. r. o godzinie 6 wieczór w sali fi­
zyki szkoły realnej, Porządek obrad; 1. Dalszy 
ciąg dysknsyi nad referatem prof. K. Fischera 
„O interpretacji autorów klasycznych". 2. O nie­
których środkach pomocniczych do nanki histo- 
ryi naturalnej w szkołach średnich. (Ref. prof. 
Ludomir Sykutowski).

— Lutnia. Przedkoncertowa próba chó­
ru mięszanego lwowskiego Towarzystwa śpie­
wackiego „Lutnia" odbędzie się w piątek dnia 
10 stycznia b. r. o godzinie 7 wieczorem w sali 
Towarzystwa.

=  Przestroga. Nie wyśledzony dotąd 
młody mężczyzna, wyglądający na aktora lub 
śpiewaka w t. zw. tinglach, brunet o krótkich 
małych faworycikach, skradł wczoraj w kawiar­
ni przy ulicy Akademickiej z szaragów męskie 
futerko z czarnych baranków z bobrowym koł­
nierzom, granatowem suknem pokryte, warto­
ści 40 zł.

Będzie to prawdopodobnie ten sam rzezi­
mieszek, który przed dwoma tygodniami pozo­
stawił w wiedeńskiej kawiarni swój lichy sur­
dut wierzchni, a natomiast zabrał ztamtąd pal­
to bronzowe, wartości 50 zł.

=  Niedoszła kradzież. Jan Pisarski, 
notoryczny złodziej, dał się wczoraj w maga­
zynie kolejowym na Podzamczu niepostrzeżenie 
zamknąć, w celu wykonania kradzieży złożo­
nych tam towarów. Zamiar nie udał się jednak, 
gdyż złoczyńca został przypadkowo podpatrzo­
ny, poczem odstawione go do policyi.

=  Do odebrania. W polinyi złożono 
kwotę 5 zł. znalezioną w wagonie trze­
ciej klasy dnia 5 b. m. w drodze z Bochni do 
Lwowa.

— Z obserwatoryum C. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 9 stycznia 1890 
rokn godzina 12 w południe. Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południc dnia 8 do godziny 12 w południe 
dnia 9 stycznia 1890 r., mieliśmy wiatr co 
do kierunku zmienny od W do S, co do siły 
słaby (PO), niebo zachmurzono, powietrze bar­
dzo wilgotne (96 pro. wilgotności wzgląd.), o- 
pad deszcz, wysokość opadu 1’0 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
+  D4°C, najwyższa -f-2'6°C wczoraj po połu­
dniu, najniższa -j-0‘0°C dziś o godzinie 12 w 
południe.

Przy bardzo silnej mgle rosił deszcz nie­
znaczny do rana.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała sic na zachodnich wybrzeżach Nor­
wegii; zwyżka 785 do 780 mm. w Ausfryi; 
zniżka drugorzędna utworzyła się w Islandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 775 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 9 do godz. 12 w południe 
dnia 10 stycznia b. r. Wiatr będzie co do kie­
runku południowy, co do siły mierny (2 — 4), 

.średnia temperatura doby obniży się do — 1"C, 
stan nieba będzie zmienny, względna wilgotność

powietrza bez zmiany, opad śnieg nieznaczny 
Doba będzie mglista.

f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Marya z Lewickich F e l ]  n e r  owa,  wła­
ścicielka dóbr, przeżywszy lat 76. — Antoni 
Gl i ń s k i ,  b. restaurator w hotelu angielskim, 
w 43 roku życia.

W Krakowie, zmarła Emilia z Wojnarow­
skich Mi k u ł o w s k a ,  małżonka Jana Miku­
łowskiego, obywatela z Wołynia, w 69 roku 
życia.

Tamże zakończyła żywot doczesny w 23 
roku Józefa S t a r  o w i o j s k a, córka pp. Sta- 
rowiejskich z Piasków Wielkich.

Zmarł tam także ks. Antoni Na z i me k ,  
wikary kościoła parafialnego w Podgórzu, w 34 
roku życia.

— Śmierć z przestrachu. Rzadki wy­
padek takiej śmierci zdarzył się onegdąj w Wie­
dniu. Dwaj młodzi robotnicy w zawodzie bron- 
zowniozym, noszący polskie nazwiska, Racibor­
ski i Ralbowski (V), posprzeczali się tak ostro, 
że Raciborski w końcu rozwścieklony porwał 
leżący na stole nóż kuchenny i zamierzył się 
na Ealbowskiego. Obecna przy tej scenie świe­
kra Ealbowskiego tak się widokiem tym prze­
lękła, że padła trupem na miejscu. Raciborskie­
go oddano do sądu karnego pod zarzutem gwał­
tu publicznego.

— Mania samobójcza. Mieczysław 
Zahorski, elew budownictwa, rodem z Tarnowa, 
liczący lat 28, zamieszkały w Wiedniu, zamie­
rzył przed parn dniami odebrać sobie życie w 
jednej z tamtejszych łazienek, a to za pomocą 
jakiegoś preparatu chloroformowego. Na szczę­
ście służba kąpielowa spostrzegła to dość 
wcześnie i udaremniła zamiary Zahorskiego. 
Lekarz policyjny, który go zbadał następnie, 
orzekł, iż cierpi on na manię samobójczą i dla 
tego oddano go do kliniki psychiatrycznej wie­
deńskiego szpitala powszechnego.

— Popłoeh w  kościele. W dnin No­
wego Roku w kościele Narodzenia N. Maryi 
Panny na Lesznie w Warszawie, w czasie po­
łudniowego nabożeństwa (nieszporów) wszczął 
się popłoch. Ktoś w tłumie zawołał „pali się!" 
Głos ten rozszedł się dalej i poczęto już tło­
czyć się do wyjścia. Wołanie kilku przytomniej­
szych mężczyzn nie odniosło skutku i dopiero 
po długiej chwili, kiedy ktoś znowu krzyknął 
„nieprawda, nie pali się", tłoczący uspokoili 
się i porządek przywrócono.

— O tragieznem  zajściu donoszą z 
Moskwy. Dnia 4 b. m. o godzinie 8 rano w po­
kojach meblowanych na bulwarze Bożdiestwień- 
slcim, przybyły poprzedniego wieczoru kapitan 
sztabu Zołotuchin, zaliczony do sztabu moskiew- 
skiewskicj policyi, dwoma strzałami wymierzonemi 
z rewolweru w skroń i piersi zabił Olgę Gon- 
czarenko, telegrafistkę z dworca kolei mikoła- 
jewskiej, liczącą lat 19, a następnie strzałami 
również w skroń i piersi odebrał sobie życie. 
Po otworzeniu numeru znaleziono Gonczarenkę 
nieżywą, zaś Zołotuchina, dającego słabe ozna­
ki życia, odesłano do kliniki uniwersyteckiej.

— N iezw yk ły  jub ileusz obchodził w 
tych dniach w Warszawie nestor lekarzy warszaw­
skich dr. Henryk Podowski. Wdniu tym przypa­
dała bowiem 60 rocznica dnia, w którym jubilat, 
urodzony w r. 1805, otrzymał w uniwersytecie 
warszawskim stopień magistra medycyny i 
chirurgii. W rok później uniwersytet berliński 
nadał mu dyplom doktora medycyny. Rozpo- 
cząwszy praktyką w Warszawie, w r. 1832 
został mianowany lekarzem, a w r. 1838 na­
czelnym lekarzem szpitala św. Łazarza. Na sta­
nowisku tem dotrwał do r. 1882, a więo lat 
44, ogółem zaś w szpitalu św. Łazarza praco­
wał przez lat 50.

— W U niw ersytecie papieskim .
(Universitas Gregoriaua Collegio Romano) w 
Rzymie, odbyło sią w tych dniach uroczyste 
rozdanie nagród. W olbrzymiej auli przybranej 
szkarłatną materyą i złotemi draperyami, wśród 
egzotycznych kwiatów wznosił sią biust Leona 
XIII z marmuru kararyjskiego. Dokoła biustu 
zająli miejsca biskupi i prałaci dworu watykań­
skiego, senat uniwersytecki i patrycyat rzym­
ski. Papieża reprezentował JE. kardynał Machi. 
Rektor uniwersytetu ks. Lugari rozpoczął u ro­
czystość odczytaniem sprawozdania z działalno­
ści uniwersytetu za rok ubiegły, poczem kar­
dynał Machi kreował nofrych doktorów podług 
zwykłego przepisu, t. j. najpierw odebrał przy­
sięgę na wierność Kościołowi, potem w krótkiem 
przemówieniu wykazał obowiązki doktora wzglę­
dem religii i Kościoła, a nakoniec rozdał dy- 
dyplomy nowym doktorom, przyozdabiając ich 
pierścieniem i biretem o 4-ch rogach, oraz do­
puszczając nowych doKtorów ad osculum pacis. 
Uroczystość zakończyła się odegraniem marsza 
papieskiego p.rzez orkiestrę watykańską. Z Po­
laków otrzymali dyplomy następujący studenci: 
Na fakultecie filozoficznym stopień doktora o- 
trzymał ks. Wład. Bandurski, kapłan z dyece- 
zyi lwowskiej. Na tymże fakultecie otrzymali 
stopnie lieen yatów księża: Józ. Mrugacz, Stef. 
Thiel i Tom. Sztabenau: stopnie bakkalaurea- 
tów księża : Józef Bolesławski, Miecz. Pizar i 
Stan. Krzeszkiewicz. Nadto ks. Bandurski zo­
stał nagrodzony medalem złotym, a ks. Krze­
szkiewicz srebrnym. Na fakultecie teologicznym 
otrzymał stopień licencyata ks. Juliusz Celiński 
i stopień bakkalaureata ks. Józef Dworzak, Na
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fakultecie prawnym otrzymał stopień licencyata 
ks. Ryszard Biron. Wszyscy wyżej wymienieni 
księża są alumnami papieskiego kolegium. Z Po­
laków po za kolegium polskiem mieszkających 
otrzymali dyplomy: ks. Jan Fijałek stopień do­
ktora prawa i ks. Antoni Rajski stopień licen­
cyata filozofii, obadwaj kapłani dyecezyi kra­
kowskiej.

— Morderca generała Prima. Do
Madrytu nadeszła w tych czasach z Boenos 
Ayres wieść, iż w jednym z miejscowycn szpi­
tali zmarł przed kilku tygodniami jakiś starzec 
w 70 roku życia, który na śmiertelnym łożu 
wskazał siebie, jako jednego z morderców ge- 
narała Prima, a zeznania swoje poparł liczne- 
mi szczegółami. Starzec ten nazwiskiem Don 
Ramon Martinez y Pedragosa, urodzony w Ma­
drycie, natychmiast po zamachu, wraz z inny­
mi spiskowymi, opuścił Hiszpanię i odtąd żył 
na dobrowolnem wygnaniu w Argentynie. W 
Buenos Ayres, w jednej z południowych dziel­
nic miasta, mieszkał w ubogiej chambre gar­
nie, mimo ubóstwa swego dumny, nieprzystę­
pny. Nie lubiono go w mieście, choć szanowa­
no. Wiedziano o nim, że był zawziętym repu­
blikaninem, nikt go jednak nie posądzał, aby 
mógł mieć jaki związek z zamordowaniem twór­
cy królów, Prima. Mordercom w czasie ich u- 
cieezki z Madrytu nikt nie stawiał trudności, 
policya nie troszczyła się o nich, a miała ku 
temu, jak twierdził Martinez y Pedragosa, po­
ważne przyczyny. O zamachu wiedziały bowiem 
dobrze zajwyżej położone osoby. Jak wiadomo, 
już wówczas, jako moralnych przywódców zbro­
dni, wskazywano jednego z infantów i jednego 
z marszałków, którzy byliby chętnie sami za­
władnęli koroną, przeważnie staraniem Prima 
oddaną Amadeuszowi. Głową spisku miał być 
żyjący jeszcze, również w południowej Amery- 
co zamieszkały Andaluzyjczyk, republikanin, 
były członek parlamentu hiszpańskiego i oso­
bisty nieprzyjaciel marszałka. Inny ze spiskow­
ców, wedle podań Martineza Pedragosy, żyje 
jako zamożny obywatel w Meksyku, gdzie się 
zaraz po zamachu schronił. Właściwym wyko­
nawcą zbrodni był były andaluzyjski poseł, ży­
jący w Argentynie. Zamach wykonano w wą­
skiej uliczce del Turco, którą zwykle Prim 
przejeżdżał, udając się z kongresu do ministe- 
ryum wojny. Spiskowcom, ukrytym w podwó­
rzu jednego z domów, towarzysze, rozstaw*oni 
po ulicy, dali znać o zbliżaniu się marszałka 
przez zapalenie niby przypadkowo woskowych 
zapałek. Na znak ten wóz, stojący przed wspo­
mnianym domem, zajechał drogę karecie mar­
szałka, poczem w okamgnieniu otoczyli ją spi­
skowcy. Przywódca tych ostatnich wybił szybę 
karety i wołając: „Slego tu hora, Don Juoi 
(Don Juanie, wybiła ostatnia godzina), zastrze­
lił marszałka. Główni sprawcy zamachu po do­
konanej zbrodni odjechali na tym samym wo­
zie, który służył im do zatrzymania ekwipaiu 
Prima.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

M li  litto-artystWE
W B erlin ie zakazano, jak wiadomo przed­

stawienia dramatu Wildenbrucha p. n. Der 
Deldoberst. Zakaz ten rozciągający się jedynie 
na teatra dworskie, wywarł w Niemczech wiel­
kie wrażenie; powodu szukano w sposobie, w 
jaki autor przedstawił postać W. Elektora. Dra­
mat Wildenbrucha odegrano w Lipsku w tych 
dniach z wielką okazałością; o ile sądzić mo­
żna ze sprawozdań, sztuka nie wykazała nic 
takiego, coby mogło obrazić uczucia patryoty 
pruskiego, przeciwnie; jedynie chyba różnice za­
patrywań religijnych istniejące między członka­
mi domu Hohenzollern, przedstawione nieco 
drastycznie w pierwszym akcie, mogły skłonić 
do zakazu. Sztuka należy do słabszych utwo­
rów utalentowanego autora, Dwa pierwsze akty 
podobały się bardzo i mają być wyborne. Dal­
sze już nić stoją na tej wysokości. Akcya sła­
bnie a interes dramatyczny zmniejsza się z każ­
dym aktem. Autora kilkakrotnie wywoływano.

Z Warszawy donoszą: Znany portre­
cista Leopold Horowitz odstąpił od zamiaru o- 
puszczenia Warszawy. Artystę zatrzymują w 
Warszawie względy rodzinne.

Gawędy Londyńskie.

vn.
Regents-ParŁ, w grudniu.

Parę miesięcy temu, jeden z dobrze 
znanych tu publicystów, z którym rozmawia­
łem o Stevenson’ie, rzekł do mnie, wskazując 
na ty tu ł noweli, drukowanej wtenczas w ame­

rykańsko-londyńskim miesięczniku „Scribneris 
M agazine": „Wierz mi, człowiek który to 
napisał, zdolny jest do największych arcydzieł11. 
Dzisiaj, mam tę powieść przed sobą w oso- 
bnem wydaniu. Przeczytałem ją dwa razy 
i rozumiem doskonale, że autor, Robert Lud­
wik Stevenson, could write anything! Ten 
jego „Dziedzic Ballantrae11 *) przypomina pod 
jednym tylko względem jego dotychczasowe 
powieści i nowele, pod względem najwykwin­
tniej czystego stylu literackiego, jego ener­
gicznej, męzkiej prostoty i zwięzłości. Dwóch 
tylko znam takich pisarzy angielskich: zmar­
łego Karola Reade, autora „Brzęczącej Mo­
nety" (Hard Cash), który był nadewszystko 
szlachetnym rycerzem pióra, a gentleman — 
i żyjącego Roberta D. Blackmore, autora 
„Lorny Doone“, który jest niezrównanym 
bajarzem wiejskich dworów, a yeoman **). 
Stevenson był moim bliskim sąsiadem w 
Bournemouth, temu lat cztery; widywałem 
go często, codziennie, a zawsze z uczuciem 
litości nad jego bardzo wątłem zdrowiem; 
nie rozmawiałem z nim nigdy — lecz, będąc 
świadkiem jego rozmów z innymi, wierzyłem 
pogłosce, iż pióro odłożył był stanowczo na 
stronę. A on... pisał wtedy słynną dziś na 
świat cały nowelę: „Dziwne położenie dra 
JekylTa i p. Hyde’a “ ! Nic z tego , co po­
przednio był ogłosił, nie przepowiadało tego 
utworu, (o którym w swoim czasie zdawa­
liśmy sprawę w „Gazecie11 Red.), pełnego 
ponurych studyów ludzkiego umysłu, wyzy­
wającego krytykę swym faustyzmem. Amery­
kanie zrobili z tego dramat... (nie ma na­
zwiska na tak arcy - śmiałe dzieło!), dramat 
grano następnie w tutejszym teatrze Lyceum, 
dzisiaj, nie brak poważnych ludzi, wiążących 
okropną tajemniczość Janka Rozpruwacza... 
z prawdopodobnym wpływem szkaradnej tra- 
gedyi Jekyll-H yde’a ! Obecnie, Stevenson 
żegluje po oceanie Spokojnym — i tam na­
pisał „Dziedzica Ballantrae11.

Rzecz jest napisana z zadziwiającym 
talentem. A jednak, przeczytawszy ją ,  zapy­
tujemy się m imowoli, czy warto było malo­
wać przedmiot tak sam w sobie wstrętny z 
takim nakładem skarbów serca i umysłu ? 
Waham się z odpowiedzią.. Musi przecież 
być miejsce w belletrystyce na płód tak ge­
nialny! Prawda, że powieść nie zawiera nic — 
absolutnie nic — coby warto wpisać sobie 
między ulubione wrażenia; nie rozszerza ona 
znajomości naszych i wiadomości; nie rzuca 
nowego na ludzką naturę światła; nie dodaje 
żadnego charakteru oryginalnego do już wy­
tworzonych. Prawda i to, że opowieść jest 
melodramatem, grzeszącym — jako melodra­
mat mistrzowski — brakiem jasnych strug 
światła, przy zbyt czarnych cieniach... żo 
cierpienia i kaźnie, śmierci gwałtowne i sza­
tańskie intrygi, bitwy i zwątpienia nie są 
dostatecznie nacechowane odwagą i szlache­
tnością, siłą, męzkością i poświęceniem. Ale 
czytelnik „Dziedzica" wie z góry, że boha­
terem jest łotr niepoprawny, jego otoczenie, 
w domu i świecie, niekorzystnem; że autor 
wziął świat swój taki, jakim go był znalazł: 
z charakterami, z których żaden nie zasługuje 
na bezwarunkowe uwielbienie; że powieść 
jest obrazem przewrotności i złości — takim 
przecież, że, o ile niegodziwość napełnia nas 
wstrętem, o tyle logika faktów znajduje nas 
przygotowanych. A jakaż tu potęga analizy, 
z którą autor śledzi komplikacye złego po­
pędu i przenika do rdzenia namiętności! 
Z jakąż arcymistrzowską siłą cieniuje on 
szatańskość starszego brata, prześladującego 
swego rodzonego, tydzień za tygodniem i mie­
siąc za m iesiącem, udręczeniem myśli bez- 
ustannem.

Lord Durrisdeer, z rodziny Durie, miał 
dwóch synów : Jakóba i Henryka. Były to 
czasy powstania szkockich górali na korzyść 
księcia Karola Edwarda; naczelnik rodowego 
klanu był w nader kłopotliwem położeniu 
majątkowem, z którego ocalić dom mogła 
jego wychowanka, bogata sierota Alicya 
Graem e, żyjąca na zamku Durrisdeer i zda- 
wna przygotowana na zaślubienie starszego 
syna Jakóba, „dziedzica11 na Ballantrae. 
W celu zabezpieczenia włości i dostojeństw 
od konfiskaty, zdecydowano, aby jeden z sy­
nów wstąpił do obozu Stuarta, a drugi po­
został w domu. Zwyczaj taki zachowywano 
podówczas powszechnie w rodzinach, wiernych 
szkockiej dynastyi i Henryk rwał się do 
armii pretendenta. Ale James Durie o pozo­
staniu w domu ani słuchać nie chciał. Po 
długiej sprzeczce zgodzili się na rozstrzy­
gnięcie losu.

— Oto gwineja — mówi Jakób, czy 
chcesz na tem polegać, jak ona upadnie ?

— Głowa będzie — woła Henryk — to 
pójdę; będzie tarcza — zostanę.

Gwineja frunęła w górę i — spadła 
tarczą do góry.

— To nauka zawistnemu! — rzekł dzie­
dzic.

— Będziemy tego w życiu ciężko żało­
wali ! — zawołał Henryk i wybiegł z ko­
mnaty.

*) The M aster of Ballantrae. By R. L. 
Stevenson. (London: Cassel and Co. 1889).

**) Nowe wydanie tej powieści wyjdżie 
w grudniu; poświęcimy jej sprawozdanie osobne.

Zaś Alicya porwała gwineję, która jej 
kochanka wygnała na wojny, i wyrzuciła ją 
w sam raz poprzez tarczę familijną w malo­
widłach wysokiego okna.

— Gdybyś mnie tak kochał, jak ja cie­
bie, byłbyś pozostał — zawołała.

Po niejakim czasie nadeszła do zamku 
wieść, że dziedzic Ballantrae poległ w bi­
twie pod Culloden. Po jakiemś czekaniu i ża­
łobie, Alicya Graeme zaślubiła Henryka, u- 
znanego spadkobiercę Durrisdeerów. Tymcza­
sem, James Durie żyje — śmierć go żadna 
nie chwyta. Wyżeglował on ku Francyi z to­
warzyszem, Irlandczykiem; na morzu, zabrał 
ich do niewoli partyzancki statek angielski i 
wcielił w szeregi swoich rekrutów. Tu zna­
leźli się w prawdziwem piekle pływającem : 
załoga nigdy nie była trzeźw ą, a kapitan w 
gorących trunkach stracił był ostatki rozsąd­
ku. Obraz tego statku jest przepyszny. Na­
reszcie, Irlandczyk znajduje sposobność do po­
rozumienia się z Jakóbera; dziedzic Ballan­
trae, używając podstępu, uwalnia się z towa­
rzyszem ze sromotnej niewoli. Wtedy nastę­
pują najświetniejsze Stevensun’a rozdziały: 
opis wędrówek obydwóch towarzyszy, ich stra­
szne niebezpieczeństwa , ich przygody wśród 
„gąszczy, bagien, spadzistych skał i osłupia- 
jących wodospadów11. Tu już wypadki opowie­
ści powiązane są tak misternie z obrazami 
przyrody, że bez wyrządzenia krzywdy pisa­
rzowi , niepodobna krótkich przytaczać ustę­
pów. Siłę znów dramatyczną wyczerpuje au­
tor, gdy stawia braci naprzeciw siebie : Hen­
ryk doprowadzony do szaleństwa mściwem 
znęcaniem się brata, uderza go w tw arz; ztąd 
pojedynek braci — opowiedziany z szekspi- 
rowskiem bogactwem m yśli, wymienionych 
między synami jednej matki. Młodszy zysku­
je w naszej opinii godnością i zimną krwią 
przywiedzionego do ostateczności syna , męża 
i ojca; starszy m ów i:

Henryku Durie, dwa słowa, zanim 
zaczniemy, znasz się na szpadzie — nie 
znasz szabli: ztąd pewien jestem , że pa­
dniesz trupem. Patrz atoli, jak silnern jest 
położenie moje: Jeżeli ty padniesz, ja  sobie 
pójdę do innych krajów, gdzie mnie czekają 
bogactwa. Jeżeli ja  padnę, cóż ty z sobą 
poczniesz? Ojciec mój, żona twoja •— która, 
jak wiesz, we mnie jes t zakochaną — na­
wet twoje dziecko, które woli innie, niż 
ciebie — jakże się oni nad tobą zemszczą? 
Myślałeś-że nad t em,  Henryku drogi?11 
Spojrzał na brata z uśmiechem, potem sza­
blą salutował go ceremonialnie. Henryk me 
wyrzekł słowa; salutował także — i szable 
szczęknęły.

Tymczasem... pada Jakób , śmiertelnie 
raniony. Czy tu koniec? Nie: Jakób wraca 
do zdrowia -  ale my już dalej w zadanie 
tłumacza nie wejdziemy i dalszej nie. odsło­
nimy kolei dziedzica. Książka warta prze­
kładu. Jeżeli, jak powiedziałem, brak jej 
światła charakterów bezwzględnie czystych 
i wzniosłych, to rozumiem trudność autora, 
który wziął przedmiot swój i barwy z opoki 
ogólnego rozprzężenia i zamięszania wszelkich 
pojęć moralnych; z czasu, gdy niepewność 
dynastyczna była, zwłaszcza w Szkocyi, nie­
pewnością mienia i życia, wywołującą zaka- 
mieniałość uczuć i — w rozdziczałym wieku 
dziksze namiętności. W alter Scott na powie­
ści tej nie byłby zbudował swej sławy — 
lepszą jest ona atoli, bez porównania od 
Dumasowskich, a ma ustępy, godne Juliusza 
Verne. Jeżeli wreszcie potępić trzeba ko­
niecznie sam przedmiot, toćby na wyrok ta ­
ki zasługiwał i Ryszard Gloucester Szekspi­
rowski, i Macbeth i Otello.

Tutejsze stosunki wydawnicze spieszą 
do pewnego rodzaju przesilenia, wielce cie­
kawego dla księgarzy i autorów. I tu, jak 
indziej, literatura zbogaca bardzo niewielu 
swych stałych przedstawicieli; ogół tychże 
zbogaca drukarzy i wydawców — nie ruj­
nuje ich nigdy. Jeden z krytyków tutej­
szych, zmiażdżywszy prace pewnego pisarza, 
dodał w końcu : „Rzecz godna zastanowie­
nia, jak łatwo dzisiaj ukazują się w druku 
najmizerniejsze elokubracye!“ Nic w tem 
dziwnego: każdemu przecież „autorowi11
wolno rzecz swoją własnym wydrukować ko­
sztem... i tak właśnie radzi sobie bodaj czy 
nie większa połowa angielskich literatów, 
nawet więcej niż miernej wagi. Wydawcy 
tutejsi, skrępowani egzystencją przedsiębior­
stwa, o którem poniżej, skłaniają się coraz 
niechętniej do nabycia praw autorskich na 
własność; niechętnie nawet nabywają z góry 
jakąbadź. część tychże praw. Otrzymawszy 
rękopis i oceniwszy zawartość jego, wolą oni 
stawić proporcję bezpieczną: zapłać, auto­
rze z góry za druk, papier i reklamę 5.000 
egzemplarzy — to jest m inim um ; jeżeli 
dzieło twe spodoba się, to po sprzedaży2.500 
egzemplarzy wrócą ci się koszta, a z reszty bę­
dziesz miał zysku około 30 prc.; resztą dzie­
limy się z naszymi agentami, jako wydaw­
cy, ponosząc koszta ekspedycyi, korespon- 
dencyi i t. p. Wyborna to obustronnie spe- 
kulacya, jeżeli książka jest poczytną — bo 
nie ma w świecie narodu, pożerającego wię­
cej literatury, jak Anglicy, posiadającego wię­
cej klubów i wypożyczalni książek. Ale!

Ale autorom i wydawcom stoi tu dziś 
w poprzek rozwielmożniona niesłychanie fir­

ma W. H. Smith i S-ka. Nie ma w Londy­
nie, nie ma na prowincji, nie ma w trzech
królestwach dworca kolei żelaznej — by nie- 
wiem jak maleńkiego — gdzieby nie było 
księgarni, lub choćby stołka z książkami, 
generalnych agentów, pp. Smith i S-ki! Nie 
ma okrętu^ angielskiego — bez biblioteczki 
Sm ith’a; nie ma przyzwoitego hotelu, wktó- 
regoby bramie nie wyglądała czapka z lite­
rami „W. H. _S.“ Firm a obsiadła już naj­
ważniejsze linie kolejowe w Indyach, rozciąga 
sieć swą po północnej Kanadzie, ma domy 
swe w Sydney, Melbourne i w N. Zelandyi — 
siedzi pod opieką angielskich misiouarzy na 
Przylądka Dobrej Nadziei... słowem, gdzie 
się ukaże sztandar W. Brytanii, tam  pod 
nim rozkłada towar literacki Albionu po­
tworna spółka W. H. Smith’ów! Któż jest 
W. H. Sm ith? William Henry Smith jest 
„pierwszym lordem skarbu11 (nie ministrem 
finansów — „kanclerzem skarbu11), czyli sze­
fem gabinetu ministeryalnego w Izbie niższej 
i przywódcą tamże stronnictwa rządowego. 
Wprawdzie, minister przestał być czynnym 
wspólnikiem firmy księgarskiej — lecz na­
zwisko je g o , jako założyciela i głównego 
akcyonaryusza, pozostaje na wszystkich szyl­
dach. Otóż, ponieważ W. H. S. ma stragany 
n i  każdym dworcu — a w Londynie mało 
kto mieszka dalej niż o 5 minut drogi od 
j a k i e g o ś  dworca; ponieważ W. H. S. do­
starcza błyskawicznie wszelkich nowości 
wszelkimi pociągami do wszelkich zakątków 
Brytanii wielkiej i większej; ponieważ W.
H. S. jest dostawcą dzienników i pism pe- 
ryodycznych każdego czytającego anglika; 
ponieważ wreszcie... z mnóstwa względów 
M H S. niesłychanie jest wybrednym w wy­
borze swych książek — przeto: żaden druk 
w Anglii nie ma szansy zbytu, który się nie 
ukazuje na, półkach i straganach W. H. 
Sm ith’a i S-ki. Polemika teologiczna obra- 
ziłaby^ anglikanizm; polityka zraziłaby anta­
gonistów... chyba, że jedna i druga staje się 
koniecznością obozów, gdy odnośne dzieło 
sprawia zbyt wrzasku. Belletrystyka musi 
być wykrojoną dla większości: a ta rozmiło­
waną jest w pani Braddon, w amorach Ko- 
rydona i Filidy - -  zakrywa twarz wachla­
rzem na tyle autorskich nazwisk, szuka tylu 
zupełnie innych. Nie wyczerpuję względów 
m inisteryalnej, religijnej, parlamentarnej, 
handlowej i fantastycznej ostrożności... która 
dogryzła wreszcie wydawcom i autorom, i — 
zapowiada nam tu s t r e j k n o w y :  strejk 
księgarzy przeciwko generalnym agentom, 
b o y k o t y z m !  Ciekawa rzecz, jaka nastąpi’ 
między nimi ugoda i czy robotnik, biedne 
autorzysko, lepiej na niej wyjdzie...

Edm und S. Naganowslsi.

GOSPOBAKSTIOI HANDEL
T a r g  z b o ż o w y . - )

Dnia 9 stycznia 1890 r.
Lwów, pszenica 8*10 do 8*45, żyto 

7*o0 do 7-80, jęczmień 6‘75 do 8* —, owies 
obroczny 7*50 do 8*20, rzepak 15 50 do 16*50, 
groch 7-— do 10' — , wyka 550  do 6* — , bo­
bik — •— do —’— , hreczka —•— do —•_
kukurudza — *— do — * —, chmiel za 56 kilo
— •— do —• —, koniczyna czerwona 45 '— do 
52*—, koniczyna biała — •— do — *—, koni­
czyna szwedzka —■— do —• —.

Tarnopol, pszenica 7-55 do 8*50, ż y t o  
710  do 7-45, jęczmień browarny 6*70 do 7*50. 
owies 7-— do 7*75, groch 6*70 do 9*—, w y ­
ka 4-80 do 5-25, rzepak 15 — do 16. — , 
Inianka —•— do — , koniczyna czerwona 
44 '— do 50* — , koniczyna biała — do —*—, 
koniczyna szwedzka — *— do — ■—.

Podwołoezyska, pszenica 7-20 do 8*10, 
żyto 6*— do 610, jęczmień 6*70 do 7-50, 
owies 6 70 do 6*90, groch 6*70 do 6*90, wy­
ka — *— do —• —, rzepak 15*— do 16* ,
luianka —•— do — * —, koniczyna czerwona 
42*— do 50* —, koniczyna biała — *— do — • — t 
koniczyna szedzka — •— do — * —.

Jarosław, pszenica 8*15 do 8*65, żyto 
7*50 do 7*90, jęczmień , do 8* — , owies 
7*50 do 8*20, groch 7 '— do 10* — , wyka
— do —* —, rzepak 15*65 do 16*75, Inianka
— *— do — * —, koniczyna czerwona 45*— do 
52* — , koniczyna biała — *— do — * —, koni­
czyna szwedzka —*— do — *— , tymotka —*— 
do —*—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 25*— do 45*— zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10*000 litrów pro 

loco Lwów 11*50 do 11*75 zł.
Ruch handlowy ożywiony. Dowozy małe. 

Tendencja zwyżkowa.

*) Przedruk wzbroniony.
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OSTATIIA POCZTA

K o m i s y  a d l a  u t w o r z e n i a  k o ­
m i t e t u  r a t u n k o w e g o  dla ludności wiej­
skiej pod przewodnictwem p. prezydenta mia­
sta Mochnackiego odbyła trzy posiedzenia, 
na których ułożono listę osób, zaprosić się 
mających przez p. prezydenta miasta Mo­
chnackiego, do obszerniejszego komitetu ra­
tunkowego.

Rada miejska w komplecie przyjmuje 
udział w obszerniejszym komitecie.

Zwołanie tego komitetu nastąpi wkrótce, 
skoro tylko wybrany na referenta p. prof. 
Roszkowski, zbierze potrzebne materyały do 
przedstawienia zgromadzonym rzeczywistego 
i na cyfrach opartego stanu położenia ludno­
ści wiejskiej i jej potrzeb.

Po zebraniu się komitetu i przedłoże­
niu stanu sprawy, stawiane będą wnioski :

1) aby komitet działalność swoją roz­
ciągnął na kraj cały,

2) wybrał komitet'*, ściślejszy z 30 osób, 
których listę proponować mają pp. prezy­
dent Mochnacki, delegat Michalski i prezes 
Koła literacko-artystycznego Wilczyński,

3) zajął się zbieraniem składek i urzą­
dzaniem przedsiębiorstw na dochód potrze­
bujących ratunku,

4) poczynił wezwania do zawiązywania 
komitetu na prowincyi.

Komisya jest zdania, iż działalność ko­
mitetu stanowić ma akcyę pumocniczą dzia­
łalności władz krajowych i Wydziału krajo­
wego w sposób odpowiedni do zgromadzo­
nych funduszów, dlatego też zaproszone będą 
do wzięcia udziału nietylko najwybitniejsze 
osobistości narodowości ruskiej ale i osoby 
wszelkich stanów i wyznań.

Do Czasu telegrafują z Wiednia, iż dzi­
siaj oprócz sprawy ugody czeskiej , zajmuje 
Najjaśn. Pana obecnie głównie stan Galicyi, 
wywołany nieurodzajem. Najjaśn. Pan korzy­
sta z każdej sposobności, aby zasięgnąć wia­
domości autentycznych i z największą tro­
skliwością dopytuje się o szczegóły, zwłaszcza 
dotyczące inwentarza żywego, które mają o- 
czywiście styczność z ważnemi kwestyami woj- 
skowemi.

Najdost. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  
po kilkudniowej niedyspozycji odbył przed­
wczoraj po raz pierwszy krótki spacer, po- 
czem złożył wizytę Najjaśn. Panu.

Najdostojn. Arcyksiążęta A l b r e c h t ,  
O t t o  i K a r o l  S a l w a t o r  i Najdostojniej­
sza Arcyksiężna E l ż b i e t a ,  którzy zostali 
dotknięci influenzą, znajdują się już w sta­
nie pożądanej rekonwalescencyi.

Czas donosi :
P. Minister Dunajewski od dwóch ty­

godni ulegał wpływom influenzy i nie opusz­
czał mieszkania, z tego powodu jedna nara­
da ministeryalna już po pierwszych konferen­
cjach czeskich odbyła się w Ministerstwie 
skarbu.

Uzupełniające wybory do Rady państwa 
z okręgu wyborczego na Bukowinie Radowce- 
S e r e t - Suczawa, w miejsce p. Tomaszczuka, 
rozpisano na dzień 31 stycznia.

Dzienniki wiedeńskie zajęte są prawdę 
wyłącznie konferencjami ugodowemi. Uzupeł­
niając komunikat o przebiegu^ poniedziałko­
wego posiedzenia, donoszą, iż dyskusya to­
czyła się wyłącznie nad sprawami szkolnemi 
i że prócz Ministrów brał udział w konfe­
rencji jako reprezentant Ministerstwa oświaty 
radęą dworu dr. Ulrich. Chodziło o podział 
czeskiej Rady szkolnej krajowej i o projekt 
ustawy względem utworzenia szkółg ludo­
wych dla narodowych mniejszości.

Do Czasu telegrafują:
„Konferencje z d. 7 i 8 b. m. nie po­

sunęły naprzód jeszcze samego dzieła ugody, 
miały one jedynie w dalszym ciągu charakter 
objaśniający, a przeważnie głos zabierał P. 
Minister Gmitsch. Można zapewnić, iż obecne 
konferencje w myśli Rządu nie mogą w naj­
mniejszej mierze być skierowane przeciw 
dzisiejszej większości, obecnemu systemowi 
lub jego przedstawicielom wybitnym".

W edług Schl. Ztg. tegoroczne niemiec­
kie manewry cesarskie będą odbywać się w 
obrębie V i YI korpusu.

Organa oficjalne zaprzeczają, jakoby w 
łonie ministerstwa panowały różnice zdań, 
co do artykułu banicyjnego w znanym pro­
jekcie do ustawy antisocyalistycznej.

B erlin er  Tageblatt donosi, że w Alzacyi 
i Lotaryngii ma być zastosowany taki sam. 
system koionizacyjny, jak w W. Ks. Poznań- 
sldem.

Z Wilna donoszą:
Komisya archeograiiczna wydała świeżo 

w Wilnie XVI tom aktów — stwierdzających 
aż nadto dosadnie — że Unici i ich całe du­
chowieństwo bynajmniej nie pragnęło zlania 
się z prawosławiem.

Wedle prywatnej depeszy z Petersbur­
ga, nieporozumienie między ministrem woj­
ny Wanuowskim, a ministrem skarbu Wisz- 
uiegradzkim o lcrcdyta nadzwyczajne zostało 
zażegminem; zwycięstwo w sporze odniósł 
minister skarbu. O ustąpieniu któregokolwiek 
ministra niema mowy. Wydatki na nową 
broń repetyerową dla całej armii i na inne 
cele wojenne nie będą pokryto bezzwłocznie ja ­
kąś pożyczką lecz będą rozłożone na kilka lat 
następnych i wstawione w przyszłe budżety. 
W budżecie na rok 1890 przewidziano na ten 
cel wydatek nadzwyczajny w kwowie50 mil, 
rubli.

Czytamy w Nowoje Wrcmia: „Z Rzy­
mu telegrafują z wiarygodnego jakoby źró­
dła, żc p. lzwolski zostaje mianowany rzą­
dowym przedstawicielem Rossyi przy W aty­
kanie." Źródło to dodaje że nominacya ta 
sprawiła w Watykanie wielkie zadowolenie 
i obudziła przekonanie, że odtąd stosunki dy­
plomatyczne z Rossyą można uważać za for­
malnie wznowione.

Z Rzymu donoszą: Z powodu artykułu 
finansowego Maglianiego, wybuchła polemika 
dziennikarska. Tribuna wystąpiła w obronie 
Giolittiego, gdyż z nim upadłby i popierany 
przez ten dziennik p. Seismit-Doda Popolo 
Romano broni wywodów Maglianiego i mówi 
że nie ma innego wyjścia tylko takie, jak 
radzi M agliani: albo obmyślenie nowych po­
datków, albo uszczuplenie wydatków na 
wojsko.

W celu zaradzenia klęsce rolniczej, z 
powodu źle zorganizowanego dla tej gałęzi 
kredytu, przedstawić ma gabinet p. Crispie- 
go w bieżącym jeszcze miesiącu Izbie depu­
towanych projekt ustawy, celem założenia 
wielkiego rolniczego banku kredytowego, któ • 
rego czynności obejmowałyby całe Włochy. 
Kapitał akcyjny banku ustalony został na 
sumę 80 milionów, z których 30 milionów7 
dostarczyć ma bank narodowy, 25 milionów 
angielsko niemiecka grupa finansowa a re­
sztę zakład „Credito Immobiliare", „Banca 
Generale" i bank neapolitański.

Parnell otrzymał już skargę, wniesioną 
przeciw niemu przez kapitana 0 ’Shea, oska­
rżającego go o nieprawne stosunki ze swoją 
żoną. Rozprawa nie odbędzie się przed 
czerwcem. Parnella bronić będzie adwokat 
Runęli. Cała Anglia wyczekuje z natężeniem 
procesu

Wiedeń, 9 stycznia. Najjaśniejszy 
Pan odwiedził ambasadora Niemiec i 
jego małżonkę, ażeby wyrazić najgłęb­
sze współczucie z powodu zgonu cesa­
rzowej Augusty. Równie osobiste zło­
żyli kondolencye hr. Trauttmannsdorf, 
ministrowie hr. Falkenliayn, hr. Kal- 
noky i br. Orczy. Zapowiedziane w am­
basadzie niemieckiej wieczory zostały 
odwołane.

W pałacu ambasady niemieckiej
składali dalej kondolencye: Najdostoj­
niejszy Arcyksiążę Karol Ludwik z
Najdost. Małżonką; Najdost. Arcyksią­
żęta Ludwik Wiktor, Franciszek Sal- 
vator i Wilhelm, tudzież wszyscy dy­
plomatyczni reprezentanci u Dworu
wiedeńskiego, najwyższi dygnitarze 
D w oru, Ministrowie i reprezentanci 
szlachty.

W iedeń , 9 stycznia. Wiener Ztg. 
donosi: Najj. Pan nadał radcy sądu 
krajowego Pawłowi S i m o n o w i e ż o ­
wi  z okazyi przeniesienia go na w ła­
sną prośbę w stan spoczynku tytuł i 
charakter radcy wyższego sądu krajo­
wego. Dalej nadał Najj. Pan zastępcy 
starszego prokuratora we Lwowie W ła­
dysławowi S e r e d o w s k i e m u  tytuł i 
charakter radcy sądu krajowego.

Wiedeń, 9 stycznia. Wczorajsza 
konfereneya ugodowa w Prezydyum 
Rady Ministrów rozpoczęła się o go­
dzinie pół do pierwszej. Obradowano 
w dalszym Ciągu nad sprawami szkol- 
nemi i ukończono te obrady; następnie 
otwarto dyskusyę nad kwestyą krajo­
wej rady kultury. Posiedzenie skoń­

czyło się o godzinie pół do piątej. Na­
stępne posiedzenie dziś o godzinie 
pierwszej.

Wiedeń, 9 stycznia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu rady generalnej Ban­
ku austro - węgierskiego przedłożone 
zostało zamknięcie bilansu , według 
którego dywidenda ogólna wynosi 
43 zł. 50 ct. (czyli 7 1/* pret-) Tym 
sposobem na kupon za drugie półro­
cze wypada 28 zł. 50 ct- Udział za­
rządów Banku z obu połów Monarchii 
w zysku, wynosi łącznie 232.974 zł. 
4o ct.

Wiedeń , 9 stycznia. (Tel. pryw.) 
Pan Minister Dunajewski, który dotknię­
ty influenzą od trzech tygodni nie o- 
puszczał swego pokoju, ma się już le­
piej; nie może jednak jeszcze wycho­
dzić.

Peszt, 9 stycznia. Minister
oświecenia upoważnił władze stolicy, 
ażeby zakłady naukowe, z powodu in­
fluenzy, pozostały zamknięte, ewentual­
nie i czas dłuższy.

Petersburg, 9 stycznia. Znany 
astronom Struve, dyrektor głównej sta- 
cyi astronomicznej, został na własną 
prośbę z urzędu tego złożony.

Berlin , 9 stycznia. Po cesarzowej 
Auguście zarządzono trzymiesięczną ża­
łobę dworską. W parlamencie poświęcił 
prezes Izby zmarłej cesarzowej gorące 
wspomnienie. Izba poleciła prezydyum, 
ażeby wyrażone zostało cesarzowi współ­
czucie. Osobny dodatek Reichsanzeigera 
ogłasza cesarski rozkaz gabinetowy o 
rozpoczynającej się dziś żałobie kraju, 
mającej trwać sześć tygodni. Publicz­
ne muzyki, domy zabaw i teatra zam­
knięte będą aż do złożenia w grobie 
zwłok cesarzowej.

Stuttgart, 9 stycznia. Z perso- 
nalu kolei państwowej 240 osób nie- 
żdolnych jest do pełnienia służby 
z powodu influenzy, w skutek czego 
pewna liczba pociągów towarowych 
nie mogła być ekspedyowaną-

K o p e n h a g a , 9 stycznia. Po ce­
sarzowej Auguście zarządzona została 
trzytygodniowa żałoba dworska.

Bukareszt, 9 stycznia. Po ce­
sarzowej Auguście zarządzona została 
6-tygodniowa żałoba dworska. Bal, 
który był zapowiedziany na 1 lutego, 
został odwołany.

Rzym, 9 stycznia. Dziennik Capi- 
tan Fracassa pisząc o przyjaznej po- 
zycyi, jaką zachowała Anglia w spra­
wie uznania traktatu włosko-abissyń- 
skiego, zaprzecza jak najsolenniej po­
głosce o wrzekomym konflikcie mię­
dzy Anglią a Włochami, zwłaszcza, że 
dla Rossyi w tej sprawie daleko bar­
dziej decydującym jest wzgląd religijny 
aniżeli polityczny. Dziennik ten wyraża 
nadzieję, że car pójdzie w końcu za 
przykładem innych mocarstw.

Paryż, 9 stycznia. Ambasador 
francuski w Berlinie, Herbette, otrzy­
m ał polecenie, ażeby z powodu zgonu 
cesarzowej Augusty wyraził cesarzowi 
Niemiec współczucie prezydenta Carnot 
i rządu francuskiego.o O

Prefekt departamentu Isere, Delat- 
te zmarł wskutek influenzy.

Madryt, 9 stycznia. Według 
Epoca młody król po użyciu chininy 
uwolniony został od gorączki.

Królowa konferowała z p. Cano- 
vas, a dziś odbyć ma konterencyę z 
innemi osobistościami polityczneini. 
Przesilenie zanosi się na długotrwałe, 
a ponowne zgromadzenie Kortezów bę­
dzie prawdopodobnie odroczone.

Londyn, 9 stycznia. Times i
Standard krytykują nadzwyczaj ostro 
rossyjski okólnik w sprawie pożyczki 
bułgarskiej. Uważają okólnik jako zu­
pełnie nieusprawiedliwiony. W łaściwe­
go naruszenia traktatu berlińskiego ze 
strony Bułgaryi nie ma w ogóle zgo­
ła. Times robi uwagę, że nie przystoi

Rossyi protestować przeciw poparciu 
w Wiedniu pożyczki bułgarskiej, gdy 
Rossya zawartą w Paryżu pożyczkę 
serbską nietylko popierała, ale nawet 
formalnie gwarantowała. Standard 
mniema, że napróżnoby Rossya chcia­
ła  Bułgaryę, lub dość zimnych przy­
jaciół Bułgaryi, pociągnąć przed try­
bunał opinii europejskiej, gdyż w oczach 
tego trybunału , Rossya, a nie Bułga- 
rya, jest winowajczynią.

Konstantynopol, 9 stycznia. Wy­
buchło tutaj przesilenie gabinetowe, 
którego źródłem są różnice zdań mię­
dzy W. Wezyrem a ministerstwem 
skarbu. Spodziewają się jednak, iż prze­
silenie zostanie zażegnanem przez obo­
pólne zbliżenie się stron powaśnionych.

K o n s ta n ty n o p o l , 9 stycznia.
Reprezentant dyplomatyczny Bułgaryi, 
Vulkovic, oświadczył W. Porcie imie­
niem swego rządu, iż rząd ten ani za­
mierzał ani zamierza obłożyć sekwe- 
strem należącej do bar. Hirscha kolei 
żelaznej Belova-Mustafa basza. W. Porta 
z wielkiem zadowoleniem przyjęła do 
wiadomości to oświadczenie i uważa 
całe zajście za załatwione. Zaniechano 
zamiaru wysłania do Sofii Szakira 
baszy, w nadzwyczajnej misyi.

Nowy York , 9 stycznia. Przed­
wczoraj wynosiła liczba wTypadków 
śmierci 235, w poniedziałek 14Ó, z po­
wyższej cyfry 130 osób zmarło sku­
tkiem influenzy lub wynikłych z tej 
epidemii chorób.

Nowy York, 9 stycznia. W o- 
statniej dobie, licząc do południa 8go 
b. m., było tu 250 wypadków śm ierci; 
jest to cyfra śmiertelności, o jakiej tu­
taj dotychczas nie słyszano.

R io  de J a n e iro , 9 stycznia. 
Dekret rządu prowizorycznego z dnia 
7 b. m. zarządza rozdział Kościoła od 
państwa i gwarantuje równouprawnie­
nie religijne. Przyzwolone przez rządy 
cesarskie pensye mają być dalej wy­
płacane.

W iedeń , 8 stycznia 1890 r. godzina 5 
minut 45. Akcye kredytowe 322*65, Anglo- 
austryackie — •— , Akcye banku dla krajów 
koronnych 228-70, Akcye.kolei Karola Ludwi­
ka — • —, Południowa — •— , Renta papiero­
wa 86*65, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 10440, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne 4 ’/s prc. —■—, Galicyjski bank rusty­
kalny — • —, Losy z roku 1883 — • —, Napo- 
leondor 9 32-50, Rubel papierowy —•—. Uspo­
sobienie —.

W iedeń, 9 stycznia 1890, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 323*50, Anglo- 
austryackie 154 60, Unionbank 247-50, Kolej 
Karola Ludwika 185 —, Południowa 139-75, 
Renta papierowa. —*—, 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne —•—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —•—, do —‘—, 4 1/2 prc. listy zasta­
wne banku krajowego 98’25, 472-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 97’—, Napoleondor 
9*31-—, Rubel papierowy —■—, 4-prc. wę­
gierska renta złota 100-90. Usposobienie 
silne.

T e le g ram y  zbożow e z dnia 8 stycz­
nia 1890 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — •— do — zł., żyto — do — • — 
zł., jęczmień — do — zł., kukurudza — .— 
do — zł., owies — do — •— zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 17-62 do 17*87 
zł. S z c z e c i n :  Pszenica — do — •— zł., 
rzepak — do — ■— zł., spirytus — • — 
do — zł., kukurudza — do — zł., 
Kolonia — do — — zł., rzepak — do
— zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a  
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 8‘60 do 8'62 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na grudzień) 202' — 
do — zł., żyto — do — zł., spiry­
tus 31'90 zł., rzepakowy olej — •— do — • — 
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 52-50 fr., 
olej rzepakowy — *— do spirytus
— do — fr.

Odpowiedzialny Redaktor Adam  Kreckowtecki.
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HfTadestane.

!uijczyM>za 
woda mi u tra ł u a.

S Z C Z A W L A L K A L I C Z N A
Znany ze 3wei skuteczności od setek lat 
we wszystkich słabościach organów odde­
chowych I trawienia, w DrzypmiZoścboh 

joścowych, żołądkowych i katarach pęche­
rza. Skutkuje SŁOzególa e u dzieci, rekon­

walescentów i podczas ciąży 
Najlepszy napój dyetetyczny i 

orzeźwiający. 151

H enry! Mattoni, w  EarlsHadzie i Wiednia.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. §. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L is t . za st. za 100 zł.
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. J£ 

„ „ 5  pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj 4 '/a pr. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. “  

4 pr. w. a §, 
„ „ „ 5 pr. los. w 37 1.12

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los.41V21. la
n * » f  I* Pr* » » H  g
n n n ^  Pr* » j ^ ® 

L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g  
6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 

L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 
5 pr.) 2 ‘/a pr- wa. w likwidacyi •“  
3. L isty  dtn m e za 100 zł.

Ogół. roi kred. Zakład dla Gal. i 
Buków. 6  pr. los. w 15 lat.

4. O bligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig komunalne gal. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 nr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a I. em isyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4‘/r pr. wa.
6 . L osy  miasta Krakowa

,  „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat h o le n d e r s k i .......................
Dukat c e s a r s k i .............................
N e p o le o n d o r ...................................
Półim neryał ..................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100  marek niemieckich . . .

płacą żądaj a
walutą austr.

złr. et. t ir .  el
183 60 L~6 50
234 — 237 50
290 — 295 —
-------- 216 —

101 — 102 —

104 25 105 25
98 - 99 -

101 25 102 25
96 — 97 -

101 25 102  25
94 - 95 —
99 30 100 30
93 - 94 —

55 - 58 —

46 - 49 —

103 85 104 85
91 50 92 50

100 50 101 50

104 — 106 -
96 90 97 90
23 — 25 -
-------- 38 —

5 46 5 56
5 53 5 63
9 29 9 39
9 65 9 75
1 32 1 42
1 277< 1 29‘/4

57 45 58 45

’ W teatrze lir. Skarbka.
i W e czwartek dnia 9 stycznia 1890.

! C A R M E N
Opera w 4 aktach, słowa Henryka Meilhaca i 
Ludwika Halevy’ego. Muzyka Jerzego Bizeta. 

O s o b y :
Carmen .
Don Josś, sitrżsiit 
Escam illo, torreador 

i Zuniga, oficer .
: Moraies, sierżant 

M ieaela, dziewczyna wiejska 
Dancairo, przemytnik .
Rumeniado „
Frasqu;ta cyganKa 
Lercedes „ .
Ż ołnierze, cyganie, cyganki, pizem ytnicy, robotnice 
z fabryki cygar, lud, chłopcy. Rzecz dziejz się w 

i Hiszpanii w roku 1820.
i * *  * W roli M icaeli wystąpi pani Percuoeo. 

Początek o godzinie 7 wieczorem.

PRZYJEHALI do LWOWA, 
dnia 9 stycznia.
Hotel Zorża.

Pp. T. Bruuicki z Klęczan, J. J&Dło- 
nowski Zagwoźca, A. Skrzyński, z Zagórzan, 
L. Kantory z Krakowa.

Hotel Angielski.
Pp. E. Michałowski z Jasła, J. Kru- 

szeJnicki z Jagielnicy, K. Majewski z T a r­
nowa, O . Miinz ze Stanisławowa.

Hotel Francuski.
Pp. W M.ączyński z Tłumacza, W. Go- 

łęberski z Doliny, M. br. Pniewska z Pary­
ża, Schulz z Czeruiewiec, F. Wolfarth z 
Ko rzawy.________ _________________________

Cennik lffo isk iu j M y  i M o w e j  i m y ś l o w e j .
Lwów, dnia 8 . stycznia 1890.

panna Hellerówna. 
pan Percuoeo. 
pau Puto, 
pan Lamiński. 
pan Fedyezkowski.

* *
pan Kiczman. 
pan Sen w sk i. 

p*ni Kaspiowi.czowa. 
nam Radwan.

i

P o cią g i k o le jo w e
(p-ytfrig zegara Iwowskiejp;

Prayehodzą do Lwowa:
Z K rakowa; o godz. 8 min. 50 rano poc- >g 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie 
ozór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy,

Z P ed w oloczysk : na dworzecz główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł 
pociąg kurjerski, o god*. 7 wieczót
ŁJOrtiajf V

Z Podw ołoczysk: aa dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mie­
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz, 0 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Odchodzą ze L w ow a;
Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min, 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min, 28 po 
poł pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Podw ołoczysk; z głównego dworca: o 
godz 9 min. 52 przed poł. pociąg 
noęszaay o godz. 4 min. .1 i po poł. cb 
ciąg kunUrskt, i o godz. i O m. 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Do P o d w o ło czy sk  % dworca P o d zam cze  : 
o godz. lG minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południs 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut b 
w cocy pociąg mięszany

€es. król. generalna Dyrekcjia 
kolei państwowych.
Do Lwowa przychodzą:

ze STRYJA g. 8 m. 26 z runa pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Muakacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyro wa i Stry ja; 

g. 3 m. -36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiaty- j 
ua i Stanisławowa; 

g. 12 in. 8 w uocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Husiatyoa i Stanisławoa-a;

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 55 z rana
pociąg osobowy z Saeza-wy, Czernio- 
wiec i S anisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z B u­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
ua i Stanisławowa; 

g. 8 m. 5 w iecznem  pociąg pospieszny 
z Bukaresztu, ass, Czerniowiec, Hu- 
siatyna i S : isławowa; 

z BEŁŻCA g. m. 21 po południu pociąg 
inięsza

IpOdJazd ze L w o w a :
ku STRYJOW I g. 5 m. 50 z rana pociąg 

osonpwy do Stryja, Chyrowa, Stróż^ 
Ławocznego, Muukacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i H usiatyna; 

j g. 10 m. 20 przed południem do Stryja,
i Chyrowa i Suchy ;

g. 8 m. 45 wieczorem do S try ja , Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa; 
Budapesztu. Stanisławowa i Husiatyna, 

w kierunku do STANISŁAWOWA g. 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czeraiowiec, Jass, Bu­
karesztu i do Husiatyna; 

g, 4 m. 25 po południu pociąg osobowy 
do Stanisław owa, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 13 wieczorem do Stanisław o m ,
i Husiatyna, Czerniowiec i Suczaw-.;

J O d  E x p e d (y c y i .

| Do dsisiejszego uumeru dołącza księ-
i garuia Gubryuowicza i Schmidta we Lwo- 
! wie prospekt ua warszawskie wydawnictwa 
Michała Glucksberga.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7. stycznia 1889.

1. D ług  państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j-lis to p a d .............................................
tuty-s:erpień .............................................

Jednolity dług państwa w srebrze
sty ozoń-li pi e c ........................................
kw iecień -p aźd ziern ik .............................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr......................
„ „ 1864 po 50 z łr ......................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł 5 pr.........................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

86.70 86.90
86.70 86.90

87.15 87.35
87.15 87.35 

132.— 132.50 
141.60 142.60 
145.50 146.50 
i7 3 .— 173.50 
173 — 173.50

149.50 150.50 
101.65 101.85 
109.95 110.15

2. O bligaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ...................................................  104.50 105.50
Galicyi . • .............................................  104.— 104.60
Niższej A u s t r y i .......................................  109.25 110 —
S ie d m io g r o d u ..............................................— .—  —.—
W ęgier za 100 zł. wa. 4 pr.......................  88.35 88.75

3. Akeye.

Bank Auglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 153 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 32S 
Niższo-au9tr. tow. eskomt. po 500 zł. 590,
Gal. banku hip. po 200 z ł........................  290.
Gal. banku d. han.i prz. a z ł .200 wpl. 40 pr. — , 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.
Bank dla krajów koronnych a 200 z ł 228. 
Bank austro-węgierski a 600 z!. . . 925.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 58 
Au9t. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 373. 
Kol. Cesarz. E lżbiety po 200 zł. mk. —. 
Kol. Preszów-Tarn. (w a.) a 200 zł. . —  
Północna kolej po 1O00 zł. m. k. . 2565.- 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 183 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 235,

50 154.30
— 323.50
-  600.— 
— 2 '4 .—

90 229.50
-  9 2 7 . -
-  59.—
-  375.—

-  2575.— 
50 184.50
— 235.50

płat-ą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 232.— 232.Z5 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 137.50 138.25
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 193.75 194.25

4 . L isty  za sta w n e  losowane.

Ogólny-roluiczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —

Powsz. austr. zak. kr. ziem 4lfa pr.
w złocie w 50 1......................................... 100.40 100.90

„ „ „ premiowe po 3 pr. 108. -  108.50
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— — .—

» n n » n W 20 1. 7 pr. . ■ .
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 97.50 98.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.30 97.—
» „ „ „ po 5 pr. . . 101.30 102.30
n jj n n po 5 pr. w
37 latach z w r o tn e .................................. 101.30 102.30

Banku kraj 4 l/a pr. wa. los. w 51'/a 1. 98.25 98.75
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . , . 100.25 —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.25 — —
Banku aust. węg. 4V* pr............................  101,75 102.25
W ęg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . 101.— 102.—

„ Zakł. kr. ziem. po 5Ł/s pr. . . 101.25 100.75

5. Obligaeye' z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 100.90 101.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .— —.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 109 zł. w. a. . .
Kolej gal. Kar. Lud. cmisya z r. 1881

po 300 zł. 4 ‘/a pr.....................................
dtto (Jarosław-SokaT) . .

Kol. gal. Lwów-Czerń.-Jass. emisya a 300 
zł. 4 pr. w 9rebrze z r. 1884 . . 81.60 82.40

z r. 1884 . . 89.25 89.75
z r. 1866 . . — .— — .—
z r. 1872 . . —.— — .—

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101.— 101.50

6. L o s y .
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 181.— 183.—
Clarego po 40 zł. m. k.............  59.— 60.—
Tow.żegl. par. na Dunaj u po 100 zł. m. k. 127.— 128.— 
Keglevicha po 10 zł. m. k........... — .— 36.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k .............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.'

» „ „ po 5 z ł.
Futłdacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a............................................
Salma po 40 zł. m, k.................................
St. Geuois po 40 zł. m. k........................
Pożycz, m, Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ „ po 50 z ł. w. a. . .
W aldsteiua po 20 zł. m. k......................
W indischgratza po 20 zł. m. U.

7. W eksle (za 3 miesiące). 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  
Frankfurt za 100 mark. w. p. n, . . 
Hamburg za 100 m trk. w. p. n. . .
Londyn za 10 ft. szt.......................
Paryż za 100 fr.............................

płacą żądają 
23.50 i'4.50
23.50 
61.—
57.50
19.50
12.50

24.50 
62.—
08.50 
: 0.— 
13.—

19.75 20.75 
63.30 63.90 
64.— 65.— 
33.— 37 — 
—.— 151.—

41.—
54.25

42.—
o5.50

. 117.65 118.35 
46.57.50 46 65.—

100 .— 100.80 
101.— 101.50

99.20 100 — 
98.60 99.20

K u r s  z l o t
Dukat cesarski men..............................5 .5 6 .  5 .5 8 ____

„ pełnej wagi . . . . .  '. 5.53’— 5.55.
K o r o n a .................................................   —.__ .__ ____
20 - fr a n k ó .v k a ....................................... 9 ,3 2 .   9 , 33'.____
Rossyjski p ó łim p e ry a ł......................... —__ .__ __.__.__
Talar zw iązk ow y ................................... —.__ .__________
S r e b r o ...................................................— .— .______ _____

Z lwowskiej Izby handlowej i  przemysłowej,
Telegrafowany kun wiedeński, 

dnia 8 . stycznia 1890.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w  srebrze
Renta w z ł o c i e ..............................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku austro-węgier . . . .

„ „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn ...............................................................
N a p o le o u d o r ...................................................
Dukat cesarski men. . . ' .......................
100  marek n ie m ie c k ic h .............................

zł. ct.
86 80
87 30

109 70
101 60
927 _
324 25
117 25

9 3 2 -
5 56

57 50—

Licytacye.
H. 5592  ̂ (100 1— 3)

U  K.  G 8 A ^  ( l O R K T O B b l H  RTk O S A ® "
roh fim uirfc noAdCTTk 4,0 ii8K(\h4noh r^ -
AOMOCTH, l|10 RTk cnpdR^ OBipiOrO pÓAItNH- 
40 KpfĄHTOROrO 3dRIAtNVA ArtA TJAHU,IH H 
EgKORHNkl npOTHRTk GfNkKa GTfiękl o 148 
3rt. 84 Kf. CK npHH , otk8a { ca 
npHMgcoRAA AHięHTaięiA rocnoA‘>pc'rK<> kk 
X opoCHHUH Rk]Ka30AVk HI10T(4Hkl/V\'k 4.112
OENAToro, Ae,'łJKHHKa KaacHoro rk akoXk
C p O K d ^ K ,  A  H M t H H O  A h a  ^  ł f t K p S a p A  H
5 MapTa 1890, RctrAa o 10 4^0̂  paNo, a 
t o  Ha ntpiuoMK cpoipk rocnoAapcTRO top. 
amiJE 3a h 'I;hS EkiKaii4HS aeo Rkiciitf, Ha
A P S r Ó / W k H t E  T a K O H t K  H HHCII1C L ę ł iH H  R k J -

kah4hoh cnpOAdH<5e nSAf-
Ilpo4H RapSHKH MOHtHa ncpcraAHtiTH 

rk t Stehllio-cSaokoh pfrucrpaTtipd;. 
GSA0Ka B huiha, a ha ^0 KfpeckHA 1889.

L. 7056 (39 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Mendla Scherza 84 zł. g2 et. z pn. 
odbędzie się publiczna sprzełaź 44/80 czę­
ści realności Mendla Scherza realności wyk. 
hipotecznego 504 księgi gruntowej gmi­
ny Brzozów i 4/40 części realności wyk. 
hip. 505 tejże gminy objętych, Kajetana

Kostki własnych, dnia 6 lutego i 17 kwie­
tnia 1890 zawsze o godz, 10 rano.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny możua przejrzeć Sądzie 
tutejszym.

Brzozów, 28 listopada 1889.

L. 4862 (8528 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Liszkach po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
kwoty 27 zł. z pn , Jonaszowi Rottiblumowi 
od Mateusza Wąsika przypadającej odbędzie 
się dnia 6 lutego i 6 marca 1890 każdym 
razem o 10 godzinie rano egzekucyjna sprze­
daż realności whl. 147 ks. gr. Liszki obję­
tej Mateusza Wąsika w połowie własnej.

Cena wywołania wynosi 177 zł. 55 ct.
Wadyum 18 zł. 

j Warunki licytacyjne i akt oszacowania
’ przejrzeć możua w registratur/.e sądowej, 
i Liszki, 12 grudnia 1889.
i
L 18282 (84 1—3)

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu roz­
pisuje celem zaspokojenia sumy dłużnej 
2700 zł. względnie 2654 zł. 10 ct z 12 pr 
odsetkmni od 20g,j kwietnie. 1876 do dnia 
zapłaty bieżącymi, tudzież dalszymi 3 prc. 
odsetkami od kwoty w należytym czasie, nie 
uiszczonej, kosztów egzekucyjnych 10 zł.

77 ct., 12 zł. 26 ct., 8 zł. 76 ct. już po­
przednio, jak też obecnie w kwocie 9 zł. 
26 ct. przyznanych, ponowną przymusową pu­
bliczną sprzedaż folwarku „Brubacherówka“ 
w Trośeiańcu powiecie Jaworowskim poło 
żonego, składającego się jedynie z grun­
tów ornych i lasu, wedle Dom. 517 pag, 
245 u. 2 har. na imię Daniela Brubachera 
zapisanego na rzecz galic. Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie, która to sprzedaż w dwóch term i­
nach a to dnia 3 lutego 1890 i dnia 6go 
marca 1890 w biórze sądowem nr. 2 pod 
następującymi warunkami się odbędzie.

Cena wywołania 5000 zł. wartość ma­
jętności przy udzieleniu pożyczki przyjęta.

Wadyum 500 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaż na­

stąpi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
zaś na drugim i niżej takowej z zastrzeże- 

■ niem jednak przepisu §. 10 ustawy z lOgo 
I czerwca 1887.
| Wyciąg tabularny i protokół opisania 
i przynależności do przeglądu w re.gistraturze.

Kurator dla wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych adwokat dr. Łużeeki.

Przemyśl, 27 listopada IźS89.

L. 13135 (8585 1- 3)
C k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje do wiadomości, że na prośbę Herscha

Freiera dozwoloną została w celu ściągnię­
cia kwoty 80 zł. zpn. egzekucyjna sprzedaż 
połowy wierzytelności w kwocie 1000 zł z 
8 prc. odsetkami wpisanej dla dłużnika 
Gerschona Senensieba w poz 4 karty C. 
wyk. hip. 1. 716 ks. g rt dziel. V. m. Koło­
myi obejmujęcego realność Israela Lieber- 
sohna 7. aktu notaryalnego z daty Kołomy­
ja 23 kwietnia 1884 1 24076 na rzecz Her- 
sza Freie.ra w dwóch, na dzień 5 i 26 lute­
go 1890 zawsze o godz. 10 rano w wyzna­
czonych terminach, że pomienioaa poł >wa 
wierzytelności na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej w k lo c ie  
500 zł. zpn., która służyć będzie oraz za 
cenę wywołania, na ostatnim terminie zaś 
także poniżej takowej zostanie sprzedaną i 
że każdy chęć kupienia mający obowiąza­
nym będzie kwotę 72 zł. do rąk komisyi 
licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną 
być nie mogła lub którzyby na rzeczoną 
realność później prawa rzeczowe nabyli, ku­
rator w osobie adw. dr. Milgroma został 
ustanowionym, wreszcie źe wy dąg hipote­
czny w mowie będącej preteusyi tudzież 
bliższe warunki licytacyjne w tu. registiatu- 
rze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 7 grudnia 1889.



L. 2520
Fru chtYerkanf,

Am 30 Janner 1890 um 10 Uhr vormittags wird bei der Direktion des k. k. 
Staatsgestiites ia  Radautz wegen Verkauf der nachstehenden aus der 1889er Fechsung 
herriihrenden Kórnerfriiehte, wie solche ia  don nachbenannten Schiittbóden eingelagert 
sich befiadea, eiae schriftliche Offertverhandluag abgehalten werdea, derea Ergebnis 
der Genehmiguag d s hohea k. k. Ackerbau-Ministeriumj yorb-ihalten bleibt, a is:

(8597 2 —3) szosądowej ragistraturze.
Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 

, wioao kuratorem paaa Szymoaa Czestyń- 
skiego.

Gliaiaay, daia 14 września 1839.

D e p o s i t o r  i u m W inter Sommer Winter
Korn

Mais 
a u s1888

Durch-
sehnitts-

Schiittbóden | Etage Haufen W e i z e n Gewicht 
per 1 hi.in pr. q

II. 3 275 73
I

III. 1 664 — — — 77 — 78

Radautz I. 1 — — — 700 79 — 80

II. II. 1 — 93 — — 76

II. 2 — — 549 — 74

I 1 147 _ — 78

I. 2 320 _ -- _. 75 -  76
Fratautz

II 1 — — 420 — 7-5 — 76

II. 1 464 — — — 75 — 76

Woytinell II. 2 — — 218 — 71 — 72

S u m m e 1595 93 1462 700 —

L. 2988 (93 3—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się w 

dniach 14 styczaia 1890 i 18 lutego 1890 
o godziaie 10 raao przymusowa sprzedaż 
realaości wykazem hipoteczaym 23C gmiay 
Rozwadów objętej ś. p. Samuela Kiihlego 
własnej aa  zaspokojenie Samuela Wieseaa 
w kwocie 50 zł. z pa., z tern że aa I. te r­
minie powyżej ceny szacunkowej 60 zł., zaś 
aa  drugim terminie i poniżej tejże sprze­
daną będzie.

Cena wywołania stanowi kwota 60 zł.
Zakład 6 zł.
Resztę warunków i akt oszacowania 

można przejrzeć w registraturze.
Rozwadów, 22 grudnia 1889.

j objętej Meschla Nadia starszego własnej.
1 Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
! cuakowa 75 zł. wa., zaś wadyum 7 zł. 50 
| ct. aw.

Bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 

Ulanów, dnia 15 kwietnia 1889.
C. k. Sąd powiatowy.

Anbote auf die gesamm ten zum Verkaufe ausgeschriebenen Fruchtm engen oder 
auch abgesondert aut j6de Fruchtgattung wobei erstere OfUrenten sich zu verpflichten 
haben, im Fallo ihnen nicht die gesammten Yerkaufsfriichte hehen Orts bestatig t wer- 
den sollten auch nur die eine oder andere Fruchtgattung beziehentlich m ehrere Frucht- 
gattungen je nach der hoehortigen Genehmigung zu ubernehmen, wollen zur obangesetz- 
ten Zeit hiieramts mit dem ausdriicklichen Beisatze tiberreieht werden, dass Offerent 
sein Anbot ohne Unterschied und Garantie der Qualitat der ab den genannten Depo- 
sitorien zu verkaufenden Fruchtgattungen steilt.

Jedes Offert muss mit einer zu iiberschreibenden 50 kr. Sterapelmarke versehen 
sein, den Anbot fiir einen metrischen Zentner der betreffenden Fruchtgattung und den 
hiernach entfallenden ganzen Kaulbetrag in Ziffcrn und Buchstaben angesetzt nebst 
den lOpr. Vad um von letzteren mit der Erklarung eathalten, dass dem Offerenten die 
Verhandlungsbedingnisse bekannt sind, denen er sich unbedingt unterzieht. Diejenigen 
Offerte, welche nicht nach obiger Angabe ausgestellt sind, oder aber das angsforderte 
10 pr. Vadium nicht ganz enthalten, bleiben unberiicksichtigt.

Mit der Verfrachtung der erkauften Friichte kann der E rsteher nach geleisteter 
Einzahlung sofort beginnen, muss jedoch bei Vermeidung des Verkaufsbruches den 
ganzen Kaufbetrag langstena bis Eade Marz 1890 wollstandig eingezahlt und die g e­
sammten Eriichte zuverlassig bis Ende Mai 1890 abgenommen haben.

Die Offertverhandlungsbedingnisse und die zu yerkaufenden Friichte konnen. 
erstere in der Direktionskanzlei, letztere in den vorbenannten Depositorien eingesehen 
werden.

K. k. Staats - Gestuts Direktion1 
Radautz, am 22 December 1889.

6805 (22 3 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki rozpisuje do egze­

kucyjnej sprzedaży przez publiczną licyta- 
cyę realności pod nk. 54 lwh. 54 i połowy 
realności pod nk. 78 lwh. 78 objętych w 
Willamowicach położonych Franciszka R o­
snera własnych na pokrycie pretensyi Jana 
Danka w »umie 300 zł. wa. z pn., w Są­
dzie 2 termina w dniach 4 lutego 1890 i 
5go marca 1890 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania pierwszej realności 
715 zł. 25 ct. wa. połowy drugiej realności 
315 zł. wa.

Wadya 71 zł. 50 ct., 31 zł. 50 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono notaryu- 
sza Sporna z Kęt.

Kęty, 6 grudnia 1889.

Starostwie w Złoczowie licytacya ofertowa 
Cena fiskalna robót, które w roku 1890 

wykonane być mają, wynosi:
W sekcyi drogowej 

Złoczowskiej . . . .  4649 zł. 71 ct.
W sekcyi drogowej 

Podhoreckiej . . . .  2226 zł. 54 ct.
W sekcyi drogowej 

Kurowickiej . . . .  926 zł. 27V2 ct.
W sekcyi drogowej 

Zborowskiej . . . . 1673 zł. 671/2 ct.

L. 2438 (8543 3 - 3 )
Dnia 4 lutego i 18go marca 1890 ka­

żdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym Sądzie publiczną 
przymusową licytacyę a) realności pod 1. k. 
18 w Fredropolu położonej, według wykazu 
hipotecznego 1. 40 tejżd gminy objętej, b) 
realności lwh. 164 w Kosmanicach objętej 
dłużniczki Maryi Kuczyńskiej własnej ce­
lem zaspokojenia wierzytelności galicyjskie­
go Zakładu kredytowego ziemskego w Kra­
kowie w kwocie 361 zł. 38 ct. i ośm zale­
głych ra t z pn.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum dla realności pod a) kwotę 

15 zł., dla realności b) kwotę 85 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
niżej ceny wywołania.

Kuratorem niewiadomych lub nienale­
życie uwiadomionych hipotecznych wierzy­
cieli ustanowiono c. k. notaryusza p. Józefa 
Gromnickiego z Niżankowiec.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Niżankowice, 31 lipca 1889.

L. 86124 _ (113 3—3)
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

wykonania budowli konserwacyjnych, które 
w latach 1890, 1891 i 1892 na trakcie 
Brodzkim i Podolskim w okręgu budowni­
czym Złoezowskim wykonane być mają, od­
będzie się dnia 27go stycznia 1890 w c. k.

s Gazeta Lwowska “ Nr. 6 z

Razem 9476 zł. 20 ct.
Oferty wnoszone być mają na każdą 

sekcyę osobno lub na wszystkie sekcye razem.
Jeżeli oferta obejmować będzie wszy­

stkie sekcye drogowe, w takim razie zaofia­
rowanie podać należy dla każdej sekcyi oso­
bno, albowiem zatwierdzenie nastąpi w ka­
żdym razie tylko według pojedynczych se­
kcyi z uwzględnieniem wyniku, który uzna­
ny będzie jako najkorzystniejszy dla fun­
duszu drogowego.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
się tyczące jako to : wykaz cen jednostko­
wych, kosztorys sumaryczny, plany, ogólne 
i szczegółowe warunki budowy, przejrzane 
być mogą w wymienionem Starostwie, gdzie 
także najpóźniej do godziny 12tej w po­
łudnie wnoszone być mają oferty ostemplo­
wane marką na 50 ct. i zaopatrzone w wa­
dyum wynoszące 5 prc. sumy fiskalnej z 
wyrażeniem cen ofiarowanych nie tylko cy­
frami ale także literami.

Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub nie podane w termie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 31 grudnia 1889.

L. 6472 (111 3— 3;
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach 

ogłasza, że w tutejszym Sądzie odbędzie 
się o godzinie 10 rano w dniu 15 stycznia 
1890 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
17 lutego 1890 nawet poniżej takowej, li 
cytacya realności 1. 125 według wykazu 
hip. 1. 180 gminy kat. Połtew do Nuchima 
Schlumpera należącej na rzecz,Towarzystwa 
zaliczkowego w Glinianach pto 880 zł. zpn.

Cena wywołania 2655 zł.
Wadyum 265 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przojrzeć w tutej-

dnia 10 stycznia 1890.

L. 8005 (110 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach 

ogłasza, że w tut. Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniu 17 stycznia 1890 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 19 lu­
tego 1890 nawet poniżej takowej, licytacja 
realności wyk. hip. i. 2 gminy kat. Zamoście 
objętej, do masy spadkowej po Mojżeszu 
Augstreichu należącej, na rzecz Towarzy­
stwa Zaliczkowego w Glinianach pto 181 zł. 
14 ct. z pn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno^przejrzeć w tus. re ­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustano­
wiono kuratorem p. Szymona Czestyńskiego.

Gliniany, dnia 25 września 1889.

L. 9889 (92 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 8 zł. 
71 ct. z pn., odbędzie się na rzecz p. Ma­
ryi Gorczyńskiej w tutejszym Sądzie powia­
towym sprzedaż połowy posiadłości 1. w. h. 
220 gm kat. Stryszów objętej dłużnika Mi­
chała Porębskiego własnej w dwóch term i­
nach mianowicie dnia 20 stycznia i 24 lu ­
tego 1890 każdym razem o godzinie lOtej 
rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony i p. 
dr. Silberfeld adwoKat w Kalwaryi.

Wadyum wynosi 39 zł. wa.
Kalwarya, dnia 8 listopada 188Ł.

L. 13139 (34 3—3)
Na dniu 4 lutego 1890 i 4 marca 

1890 każdym razem o godz. 10 rano, odbę­
dzie się w biórże IV Sądu tutejszego egze­
kucyjna sprzedaż realności pod 1. k. 93 i 
94 w Kołomyi położonej, wykazem hipote­
cznym 1. 506 I dzielnicy ks. gr. miasta Ko­
łomyi objętej, Abrahama Dawida Starera, 
względnie tegoż leżącej masy spadkowej 
własnej,celem zaspokojenia pretensyi Kubi­
na Schiklera w kwocie 300 złr. w. a. zpn.

Realnośę ta zostanie sprzedaną na 
pierwszym terminie za lub wyżej ceny sza­
cunkowej 3628 zł. 40 ct. na drugim zaś i 
poniżej takowej.

Wadyum wynosi 362 zł. 80 ct. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 

stanowiony adw. dr. Stauber.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tus. registraturze.
C. k. Sąd obwodowy 

Kołomyja, 23 listopada 1889.

L. 2440 (8545 3 - 3 )
Dnia 4 lutego i 11 marca 1890 każ­

dym razem o godz. 10 przed południem od- 
będnie się w tutejszym Sądzie publiczną 
przymusową licytację realności pod Ik. 47 
w Wituszyńcach położonej, według wykazu 
hipot. 1.159 Fdorki Pus własnej celem zas­
pokojenia wierzytelności galicyjskiego Za­
kładu kredytowego w Krakowie w kwocie 
800 zł.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 70 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
niżej ceny wywołania.

Kuratorom niewiadomych lub niezna- 
leżycie uwiadomionych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiono c. k. notaryusza p. Józe­
fa Gromnickiego z Niżankowiec.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Niżankowice, 31 lipca.

L. 5171 (73 3 - 3 )
W dniach 20 stycznia i 24go lutego 

1890 o godzinie 10 rano odbędzie się ce­
lem wydobycia reszty wierzytelności Anny 
Banachowej w kwocie 80 zł. 92 ct. z pn., 
przymusowa sprzedaż realności Wojciecha 
Lorenca lwh. 210 w Krzeszowicach.

Cena wywołania 920 zł.
Wadyum 92 zł
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 

w Sądzie do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy 

Krzeszowice, 22 listopada 1889.

| L. 9116 (70 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Beili 
Wertheimerowej w kwocie 130 zł. publicz­
ną egzekucyjną sprzedaż realności w Sękowy 
pod nr. k. 155 położoną ciało hipoteczne 
wykazem hipotecznym 1. 169 objęte dłuż­
niczki Racheli Fiirerowej własne na dzień 
27 stycznia i 24 lutego 1890 każdą razą o 
10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest ustanowiony p. adw. dr. Radomyski.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

; Gorlice, 28 listopada 1889.

L. 12406 (89 3 -3 1
W c. k. Sądzie powiatowym miejsko 

delegowanym w Rzeszowie celem pokrycia 
reszty pretensyi Sabiny Krajewskiej z kwo­
ty 600 zł. wa. wyznacza się do przeprowa­
dzenia rezolucją z dnia 18go marca 1889 
1. 3296 dozwolonej licytacji realności pod 
nk. '2  w Niechobrzu, wedle wyk. hip.il. 
12 Wojciecha Gajdka własnej i realności 
pod nk. w Niechobrzu, wedle wyk. hip. 
1. 136 Jędrzeja Sikory własnej, i to na tych 
samych warunkach, ponownie dzień 30 sty­
cznia 1890 i dzień 27 lutego 1890 o go­
dzinie 10 z rana.

Cena wywoławcza realności pierwszej 
1736 zł., wadyum 174 zł., a zaś drugiej 
1225 zł., wadyum 125 zł. 50 ct. wa.

Warunki są tu do przejrzenia wyłożone. 
Rzeszów, 8 grudnia 1889.

L. 8573 (8254 3—3)
W dniach 3 lutego i 3 marca i 890 

każdą razą o godź. 10 rano, sprzedaną bę­
dzie w tut. Sądzi# realność lk. 482 ozna­
czona whl. 2804 w */8 i 2318 w 12/72 czę­
ściach gminy Nowy targ Zofii 1 Rej czak 
2 Czubernat własna.

Cena wywołania 271 zł.
Wadyum 28 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przejrzeć można w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Nowy Targ, d. 4 grudnia 1889.

L. 29121 (8598 3—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie podaje 

do wiadomości, że dla ściągnięcia zaległych 
ra t i reszty z sumy pożyczkowej 9000 zł. 
aw. od Juliusza kr. Dębickiego dla galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego we Lwowie 
przypadającej, sprzedawać będzie dobra Nie- 
zuanowice i Jaroszówka w powiecie sądo­
wym Niepołomice położone, w gmachu sa­
dowym obok kościoła św. Piotra w biurze 
nr. 12 I. piętro w dniach 3 lutego 1890 i 
3 marca 1890 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Cena wywołania 44.540 zł. aw.
Wadyum dziesiąta część tejże.
Reszta warunków, wyciąg hipoteczny 

i opis inwentarza z oceną tegoż w registra­
turze sądowej do przejrzenia.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych a względnie tych, którymby 
uchwała licytacyjna i dalsze doręczone być 
nie mogły, ustanowionym został dr. Włady­
sław Markiewicz a jego substytutem dr. Do­
bija, adwokaci w Krakowie.

Kraków, dnia 16 listopada 1889.

L. 1215 (8621 3 -3)
W dniach 3 lutego i 10 marca 1890 

zawsze o godzinie 11 rano, odbędzie się w 
c. k. Sądzie powiatowym w Ulanowie przy­
musowa sprzedaż realności pod lk. 212 w 
Ulanowie położonej wykazem hipotecznym 
1.696 księgi gruntowej dla gminy Ulanowa

L. 9611 (8477 3 - 3 )
! C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu ogła- 
j sza, że celem zaspokojenia należytości Jana 

Cieślika w kwocie 150 zł. wa. z pn. odbę- 
| dzie się w gmachu sądowym w dniach 3g"o 

lutego i 3 msrea 1890 o godzinie 11 przed 
j południem egzekucyjna licytacya 2/4 części 
■ realności 1. 5 w Kosocieach Marka Florka 
j własnych.
i Cena wywołania 1596 zł. 20 ct. wa. 

Wadyum 160 zł. wa 
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych jest adw. dr. Guńkiewicz ze 
substytucyą adw. dr. Chajesa.

Podgórze, dnia 6 październka 1889.



L. 11455 (8577 2 - 3 )
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

rekonstrukcji drogi Błażowa Łańcut, odbę 
dzie się 6 lutego 1890 o godzinie 12tej w 
południe w c. k. Starostwie w Rzeszowie 
licytacja za pomocą ofert pisemnych.

Cena fiskalna dla całej tej budowy 
wynosi 120.160 zł. 62 et. z której przypada 
za wykonanie a) robót ziemnych 40.110 zł. 
97 c t , b) pokładu szutrowego 68.695 zł. 
20 ct. c) objektów drogowych 14.796 zł. 4 ct.
d) poręczy drogowych 1.458 zł. 41 ct.,
e) wreszcie domku dla dróżnika wraz z ry- 
czałtowem wynagrodzeniem za składy ma- 
teryałów i za uszkodzenie wyrządzone stro­
nom prywatnym 1.100 zł.

Budowa ta rozpocznie się w r. 1890 
i będzie w miarę zezwolonych na takową 
kwot w następnych latach wykonywaną.

W r. 1890 ma być wykonaną prze­
strzeń począwszy od 23 kilometra w gm i­
nie Albigowy aż do kilometra 29A39 w Ł ań­
cucie a mianowicie do miejsca gdzie się ta 
droga schodzi z gościńcem państwowym.

Oferty muszą opiewać na całą budowę 
przeto na wszystkie pod pozycyami (a do e) 
wymienione roboty.

Plany tej budowy, sumaryczny koszto­
rys, ogólne i szczegółowe warunki tego 
przedsiębiorstwa i spis cen jednostkowych 
przejrzeć można w c. k. Starostwie w Rze­
szowie w godzinach urzędowych, gdzie także 
w przepisanym terminie wnosić należy oferty 
zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. i 
wadyum w kwocie 4000 zł. (cztery tysięcy zł.) 
z wyrażeniem opustu w odsetkach z ceny 
fiskalnej i to cyframi i literami.

W każdej ofercie należy wyraźnie nad­
mienić, że oferentowi znane są ustanowione 
warunki tego przedsiębiorstwa i że się do 
takowych bezwarunkowo zastosować obowią­
zuje.

Oferty nie ułożone wedle przepisu lub 
niepodane w terminie albo zawierające jakie- 
kolwiekbądź inne warunki nie będą uwzglę­
dnione.

Lwów, dnia 25 grudnia 1889.

L. 8900 (106 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że w dniu 31 stycznia i w 
dniu 7 marca 1890 każdą razą, o godzinie 
10 zrana odbędzie się publiczna egzekucyj­
na przedaż połowy realności Katarzyny 
Wojtylakowej własnej 1. wh. 1 ks. gr. gm. 
kat. Bestwinka objętej, celem zaspokojenia 
Franciszkowi Nikoda i spóln. przyznanych 
kosztów 36 zł. 781/2ct. zpn.

Cenę wywołania stanowi kwota 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszym Sądzie. Kuratorem niewiadonym 
wierzycieli je s t p. dr. Peterek adwokat w 
Białej.

Biała, dnia 30 listopada 1890.

L. 9184 (lO? 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Białej 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje­
nia pretensyi Franciszka Żubra w kwocie 
100 zł. zpn. po strąceniu upłaconej kwoty 
90 zł. odbędzie się w dniu 30 stycznia i w 
dniu 6 marca 1890 każdą razą o godzinie 
10 zrana w tutejszym Sądzie egzekucyjna 
sprzedaż połowy posiadłości pod nr. k. 4 w 
Bestwince położonej wyk. hip. 1. 4 objętej, 
i całej posiadłości wyk. hip. 1. 70 gm’ 
kat. Bestwinka objętej, do egze„utów Mi­
chała Wojtowicza i masy spadkowej Ma- 
ryanny Wojtowiezowej należących.

Cenę wywołania stanowi kwota 1850
złr.

Wadyum 185 złr.
Kuratorem ustanowiony został p. dr. 

Peterek.
Biała, dnia 4 grudnia 1889.

L, 6240 (74 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 15 rat 
po 60 zł. z pn. w dniach 31 stycznia 1890 
i 6 marca 1890 w Sądzie o' godzinie 9tej 
rano realność pod 1. 31 lwh. 75 i 313 w 
Rzeszotarach przez publiczną licytację sprze­
daną będzie.

Cena wywołania wynosi 2.200 zł.
Zakład 220 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol 
no w registraturze Sądu.

O tern zawiadamia Sąd interesowanych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
9 czerwca 1888 do hipoteki weszli; do rąk 
kuratora c. k. notaryusza Kazimierza Przy- 
chockiego w Wieliczce.

Wieliczka, 20 listopada 1889.

L. 6808 (8419 2 - 3 )
W dniach 5 lutego 1890 i 5 marca 

1890 każdym razem o godzinie lOtej rano 
odbędzie się w Sądzie, powiatowym w T łu­
maczu licytacya realnośei nieletnich Maryi, 
Emilii, Wandy, Stanisława, Mieczysława i 
W ładysława Knisplów własnej pod lk. 117

w Kolińcaeh położonej ciało tabularne s ta ­
nowiącej wykazami hipotecznemi 1. 312 i 
313 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Kolince objętej, celem zaspokojenia sumy 
400 zł. z pn., na rzecz Herscha Sitzera.

Realność ta na pierwszym term inie 
tylko za lub powyżej ceny, na drugim ter­
minie także poniżej ceny szacunkowej zo­
stanie sprzedaną.

Cena wywołania 1254 zł.
Wadyum 10 prc.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorom adwokat dr. Karol Schwei- 
zer.

Reszta warunków i wyciąg tabularny 
w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Tłumacz, dnia 18 października 1889.

L. 7118 (68 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­

sza, iż dnia 3 lutego 1890 r. i 10 marca 
marca 1890 każdym razem o 10 godzinie 
rano, odbędzie się publiczna sprzedaż real­
ności whl. 19 ks. gr. gm. Skrzynka objętej, 
Jędrzeja Cudaka w jednej połowie, a Ku- 
negundy Szczepankowej w drugiej połowie 
własnej na rzecz galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego ziemskiego celem zaspokojenia 16 
ra t pożyczkowych po 18 zł. i reszty kapi 
tału 191 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 800 zł.
W adyum 80 zł.
Akt oszacowania wyciąg hipoteczny 

i warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych dr. Psarski adwokat w Dą­
browie.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 4 listopada 1889 r.

' udzielane zapomogi jednorazowe w ilości 
! tysiąca (1000) zł. a. w. na wyprawę dla 
I niezamożnych dziewcząt, tudzież zapomogi 
! w takiej samej lub mniejszej kwocie przy 

rozpoczęciu właściwego zawodu, po ukoń­
czeniu nauk lub wyuczeniu się jakiegoś 
fachu na urządzenie lub zagospodarowa­
nie się.

Ktoby mniemał mieć prawo do ubie­
gania się o zapomogę z powyższego fun­
duszu winien wnieść o to prośbę do Rady 
zawiadowczej fundacyi ś. p. dra Antoniego 
Lachowicza na ręce Prezydyum Wydziału 
krajowego i udowodnić w niej, że należy do 
osób uprawnionych wedle powyższego do 
korzystania z niniejszego funduszu, i że za­
chodzą u niego powody uzasadniające we­
dług powyższych wskazówek żądanie zapo­
mogi.

Wreszcie wzywa się wszystkich, któ­
rzy według postanowień powyższych należą 
do uprawnionych do korzystania z niniej­
szej fundacyi, czy to z funduszu stypendyj' 
nego, czy też zapomogowego, bez względu 
na to, czy zamierzają w bieżącym roku 
szkolnym ubiegać się o stypendyum lub za­
pomogę, ażeby w celu ułożenia wykazu 
członków linii męskiej rodziny ś. p. funda­
tora im. Lachowiczów przedłożyli Radzie 
zawiadowczej (na ręce Prezydyum W ydzia­
łu krajowego) metryki chrztu, udowadnia­
jące ich pochodzenie.

Z Rady zawiadowczej 
fundacyi ś. p. dra Antoniego Lachowicza.

We Lwowie, dnia 24 grudnia 1889.

Konkursa.
L. 66. (76 2 - 3 )

Rada zawiadowcza fundacyi ś. p. dra 
Antoniego Lachowicza podaje niniejszem do 
wiadomości interesowanych, że fundacya. ta 
zostaje wprowadzona w życie. Fundacya ta 
dzieli się na fundusz stypendyjny i zapo­
mogowy.

Do korzystania z funduszu stypendyj- 
nego powołani są prawi potomkowie braci 
ś. p. fundatora WW : Stanisława Frnciszka 
dw. im., Sabina, W ładysława i Zdzisława 
Lachowiczów w prostej męskiej linii, no­
szący nazwisko Lachowiczów, tudzież dzieci 
urodzonych z zamężnych córek wymienio­
nych powyżej czterech braci ś. p. fundato­
ra z wyłączeniem dalszego tychże córek po­
tomstwa. Wyznanie religijne i płeć nie sta­
nowią różnicy. Oprócz dowodu pochodzenia, 
uprawniającego w myśl powyższych wska­
zówek do korzystania z fundacyi, winna ka­
żda ubiegająca się o stypendyum osoba wy­
kazać nadto, że kształci się w obrębie Kró­
lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem, uczęszczając 
do jakichkolwiek szkół publicznych, czy też 
pracując praktycznie w jakiem rzemiośle i 
że rodzice nie są dość zamożni, by łożyć 
na jej utrzymanie i kształcenie się.

Kwota stypendyum, którą oznaczy Rada 
zawiadowcza, zależeć będzie od liczby zg ła­
szających się uprawnionych do korzystania 
z fundacyi, ile możności jednak przyznane 
zostaną osobom uczęszczającym do szkół 
publicznych stypendya w kwotach od 300 
do 500 zł. a. w., a w szczególności niższe 
w szkołach niższych, wyższe zaś w wyż­
szych, osoby pracujące w rzemiosłach otrzy­
mają stypendya po 100 zł. lub 120 zł. ro ­
cznie. ewentualnie także w wyższej kwocie. 
Stypendya będą przyznane tylko na rok 
szkolny 1889/90, obdarzonym wolno jednak 
kompetować w swoim czasie także o nada­
nie stypendyów w następnych latach

Podania należy wnosić bezpośrednio 
do Rady zawiadowczej fundacyi ś. p. dra 
Antoniego Lachowicza na ręce Prezydyum 
Wydziału krajowego we Lwowie najdalej do 
dnia 15 stycznia 1890 i załączyć do nich 
metryki chrztu udowadniające wymagane 
pochodzenie, świadectwo ubóstwa, ostatnie 
świadectwo szkolne (jeżeli osoba ubiegająca 
się o stypendyum uczęszcza w bieżącym 
roku szkolnym do szkoły publicznej, albo 
też praktycznie pracuje w jakiem rzemiośle.)

Do korzystania z funduszu zapomogo­
wego powołane są wymienieni powyżej bra­
cia ś. p. fundatora, ich dzieci i potomstwo 
tychże w linii męskiej Lachowiczów bez ró­
żnicy płci i wyznania religijnego.

Zapomogi z tego funduszu będą udzie­
lane w razie niepowodzenia mat»ryainego, 
klęsk nieprzewidzianych i od woli nie za­
leżnych, chorób długotrwałych, kalectwa, 
niemożności zarobkowania, lub pomimo pra­
cy niedostatecznego utrzymania i t. p. Ci 
jednak, którzy swoje, choćby najbardziej 
opłakane położenie spowodowali sami przez 
dobrowolną bezczynność, lenistwo, niechęć 
do pracy, marnotrawstwo, lub złe prowa­
dzenie się nie mogą uzyskać żadnej zapo­
mogi. Dalej będą z niniejszego funduszu

L. 1308. (126 2 -  3)
Celem stałego obsadzenia opróżnionych 

posad nauczycielskich rozpisuje się niniej­
szem konkurs z terminem do 15 lutego 1890.

a) na posadę kierującego nauczyciela 
przy 2-klas. szkole miesz. w Delatynie z 
płacą roczną 450 zł. i 50 zł. dodatku za 
kierownictwo, tudzież wolnem pomieszka­
niem.

b) na posadę młodszego nauczyciela 
przy 2 - klas. szkole miesz. w Delatynie z 
płacą roczną 270 zł. i 27 zł. tytułem do­
datku na pomieszkanie.

Kompetenci winni wnieść należycie 
udokumentowane podania za pośrednictwem 
swych władz przełożonych do tutejszej c. k. 
okręgowej Rady szkolnej.

Podania spóźnione lub należycie nie 
udokumentowane nie będą uwzględnione.

Nadworna, dnia 30 grudnia 1889.

L. 58160. (142 1 — 3)
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs 
w celu obsadzenia następujących posad przy 
krajowym składzie publicznym we Lwowie:

1) Posady buchhaltera z płacą roczną 
w kwocie (1 500) jednego tysiąca pięciu­
set zł. a. w.

2) Posady magazyniera z płacą roczną 
w kwocie (800) ośmiuset zł. w. a.

Chcący się ubiegać o posady powyższe 
winni przedłożyć Wydziałowi krajowemu:

1) metrykę urodzenia;
2) krótki życiorys ;
3) świadectwo udowadniające kwalifi- 

kacyę do zajmowania posady o którą kom- 
petują.

Podania wnieść należy do Wydziału 
krajowego najdalej do dnia 1 lutego 1890 r.

Lwów, dnia 3 stycznia 1890.

LSI
L. 38. (132)

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
zawiadamia, iż dochodzenia miejscowe ce­
lom założenia księgi gruntowej dla gminy 
Posada dolna tudzież miejscowości Łazy 
z Nową wsią powiatu rymanowskiego, które 
ostatnie księgę gruntową pod nazwą Rym a­
nów część II  stanowić mają dnia 11 sty­
cznia 1890 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłosze­
nia w urzędach gminnych.

Rymanów, dnia 3 stycznia 1890.

L. 16088 (83 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ni- 

nisjszsm wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konkur3 do całego ruchomego, 
jskotoż w krajaoh, w których ustawa konkurso­
wa z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. z roku 1869 
obowiązuje, położonego nieruchomego ma­
jątku Józefa Fuchsa w Kołomyi i że do kie­
rowania tym konkursem ustanowionym został 
jako komisarz konkursowy c. k. adjunkt są­
dowy Lekczyński, zaś jako tymczasowy za­
wiadowca tejże masy, adw. dr. Krobicki.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, z 

, któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
i nawet gdyby co do takowych spór jaki był 

w toku, do ćiiia Igo marca 1890 roku

wedle przepisów ustawy konkursowej i pod 
zagrożeniem podanych tamże następstw 

prawnych w tutejszym Bądzie zgłosili, i aby 
przed komisarzem konkursowym na terminie 
na dzień 27go marca 1890 r. o godzinie 
10 przed południem, do likw idacji ogól­
nej wyznaczonym, który zarazem jako ter­
min ugodowy się wyznacza, płynność i p ier­
wszeństwo swych pretensyi wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy ma­
sy, tegoż zastępcy i wydziału, innych mę­
żów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy masy, a względnie do wyboru no­
wego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziału wierzycieli, ustanawia się termin 
na dzień 23 stycznia 1890 godz. 4tej po 
południu, na którym wierzyciele do komi­
sarza Konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, ktń- 
rzy po za obrębem miasta Kołomyi m ieszka­
ją, aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę 
do odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku po­
stępowania konkursowego jako potrzebne 
się okażą, zostaną w części urzędowej „ Ga­
zety Lwowskiej" ogłaszane.

Kołomyja, dnia 27 grudnia 1889.

L. 169 (91 3—3)
0. k. Sędzia powiatowy Żarski jako 

komisarz konkursowy masy rozbiorowej Za- 
charyasza Steina ogłasza, że zarządca tej 
masy adw. dr. Zakrzewski przedłożył pro­
jekt podziału uzyzskanych funduszów m ię­
dzy wierzycieli.

Otem^ zawiadamia się wszystkich wie­
rzycieli, którzy dotąd swe pretensye zgłosi­
li, że im przedłożony przez zarządcę masy 
konkursowej dr. Zakrzewskiego projekt; po­
działu uzyzskanych w tej masie funduszów 
bądź u komisarza konkursowego bądź u za­
rządcy masy p. adw. dr. Zakrzewskiego 
przejrzeć lab odpisać wolno, tudzież że prze­
ciw temu projektowi podziału bądź pisem­
nie, bądź ustnie u komisarza konkursowego 
aż do dnia 19 stycznia 1890 zarzuty swe 
wnosić mogą.

Co do wniesionych zarzutów odbędzie 
się rozprawa u tegoż komisarza konkurso­
wego dnia 23 stycznia 1890 o godzinie 9 
rano.

Kuty, dnia 20 grudnia 1889.
Komisarz konkursowy.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 12981 (8363 3 - 3 )

Dobromilski c. k. Sąd powiatowy za­
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Agnieszkę Grzechowicz że w sprawie Za­
kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
spadkobiercom Antoniego Albricnta o 356 zł. 
69 et. zpn. został dla niej kuratorem usta­
nowiony adwokat dr. Byk w Dobromilu. 

Dobromil, 28 listopada 1889.

L. 17153 (8379 3 -  3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu 

niewiadomego Maksyma Chowańca że do 
zastępywania go w sprawie ustnej Wolfa 
Schindla jako prawonabywcy Łukasza Bar- 
nowskiego pko niemu i Teodozyi Chowań- 
cowej o unieważnienie aktu darowizny 
z dnia 10 listopada 1885 1. r. 6375 usta­
nowiono dla niego kuratorem adw. dra Ber- 
zona z Nowego Sącza.

Wzywa się przeto Maksyma Cho­
wańca by temu kuratorowi środki obronne 
wedle stanu sprawy potrzebne podał lub 
innego pełnomocnika ustanowił, inaczej złe 
skutki z tego wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze.

Nowy Sącz, dnia 18 lutego 1889.

L. 46005 (8371 3 - 8 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra­

ża na prośbę Jerzego Benedykta Poschin- 
gera właściciela tabularnego dóbr Korczyn 
po myśli § 118 ust. hip. postępowanie 
amortyzacyjne względem wierzytelności 
w kwocie 2500 zł. poi. na rzecz spadko­
bierców Hordyńskiego na częściach dóbr 
Korczyn Dom. 44. pag. 367. n. 2. on. 
i pag. 375. n. 2. on. w roku 1784 zainta- 
bulowanej i wzywa wszystkich którzy sobie 
do powyższej zaintabulowanej w ierzytel­
ności hipotecznej jakowe prawa roszczą, 
ażeby w przeciągu jednego roku od dnia 
ogłoszenia to jes t do dnia 15 stycznia 
1891 roku, prawa te w tutejszym Sądzie 
zgłosili, ileże w przeciwnym razie po bez­
skutecznym upływie tego terminu edyktal- 
nego wierzytelność powyższa na żądanie 
uprawnionego jako zgasła uznaną i po 
myśli § 121 ust. hip. wyeitabulowaną zo­
stanie.

We Lwowie, 7 grudnia 1889.
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9  10268 (8444 3 -3 )

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
w sprawie Towarzystwa wzajemnego k re­
dytu w Krakowie przeciw Józefowi Skarbek 
Borowskiemu pto 1700 zł. aw. zpn. usta­
nawia dla nieznanego z miejsca pobytu 
Józefa Skarbek Borowskiego kuratora ad 
actum w osobie p. adw. dr. Tarnawskiego 
z zastępstwem p. adw. dr. Blumenfelda, 
wzywając tegoż nieobecnego, by co do 
praw swych z ustanowionym kuratorem 
się porozumiał, lub innego zastępcę w czas 
sądowi przedstawił.

Przemyśl, 2 października 1889.

L. 28594 8462 3—3)
C. k. Sąd krajowy na prośbę Agaty 

1. Wąsikowej 2. Bożkowej i Rozalii Szwed 
ustanawiając adwokata dr. Doboszyńskiego 
kuratorem, a adwokata dr. Olearskiego 
zastępcą kuratora dla nieobecnego Jana 
Wąsika, który w roku 1847 miał się wyda­
lić z Cikowic w niewiadome miejsce, do 
zastępowania nieobecnego w postępowaniu 
wdrożonem w celu uznania tegoż Jana 
Wąsika za zmarłego, wzywa wszystkich, 
którzyby o życiu Jana Wąsika, lub okolicz­
nościach śmierci jego towarzyszących wia­
domość mieli, aby o tem sądowi lub kura­
torowi w przeciągu roku to jes t do dnia 
31 grudnia 1890 donieśli, poczem orzecze­
nie co do żądanego uznania tegoż n ie­
obecnego za zmarłego nastąpi.

Kraków, 15 listopada 1889.

L 10267 (8443 8 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

w sprawie Towarzystwa wzajemnego k re­
dytu w Krakowie przeciw Józefowi Skarbek 
Borowskiemu pto 1000 zł. a. w. zpn. usta­
nawia dla nieznanego z miejsca pobytu 
Józefa Skarbek Borowskiogo kuratora ad 
actum w osobie p. adw. kraj. dr. Tarnaw ­
skiego z zastępstwem p. adw. dr. Blumen­
felda, wzywając tegoż nieobecnego, by co 
do praw swych z ustanowionym kuratorem 
się porozumiał, lub innego zastępcę w czas 
sądowi przedstawił.

Przemyśl, 2 października 1889.

L. 14104 _ (8400 3—3)
W sprawie przekazania kapitału wy­

nagrodzenia za zniesione prawo propinacyi 
z dóbr Bachów właścicielkom hr. Ludwice 
z hr. Borkowskich hr. Dembińskiej i n ie­
letniej Maryi hr. Dembińskiej c. k. Sąd 
obwodowy w Przemyślu zawiadamia niewia­
domego z życia i miejsca pobytu Antoniego 
Łepkowskiego jako tabularnego wierzyciela, 
że ustanowił dla niego kuratora w osobie 
dr. Wacława Skórskiego adwokata w Prze­
myślu. Zarazem wzywa się Antoniego Ł ep­
kowskiego, aby się z kuratorem porozumiał, 
względnie Sądowi innego pełnomocnika 
wskazał, gdyż inaczej skutki zaniedbania 
swego, będzie winien sobie przypisać.

Przemyśl, 11 grudnia 1889.

L. 14917. (8358 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia niniejszem Teodora Górskiego, iż 
dla niego jako niewiadomego z życia i miej­
sca pobytu w sprawie przekazania kapitału 
wynagrodzenia za wykupno prawa propina­
cyi w dobrach Rokietnica górna z folwar­
kiem Dutkówka i Rokietnica dolna wyk. hip.
1. 133 i 134 objętych, Zygmunta Dembow­
skiego własnych, do rąk tegoż właściciela, 
równocześnie kuratorem adwokata dra Smu­
tnego z substytucyą adwokata dra Doliń­
skiego ustanowił i temuż kuratorowi ró­
wnoczesną uchwałę, przekazującą kapitał 
wynagrodzenia, doręcza.

Zarazem wzywa się Teodora Górskie­
go, aby co do swego zastępstwa z ustano­
wionym kuratorem tem pewniej się poro­
zumiał, względnie innego zastępcę ustano­
wił, ileże w razie przeciwnym skutki za­
niedbania sam sobie będzie musiał przy­
pisać.

Przemyśl, dnia 13 grudnia 1889.

L. 14196. (8360 3 - 3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

w sprawie przekazania wypośrodkowanego 
orzeczeniem c. k. Dyrekcyi galic. funduszu 
propinacyjnego z 13 sierpnia 1889 1. 10100 
na kwotę 3300 zł. w obligacyach propina- 
cyjnych a gotówką w kwocie 2914 zł. 721/i 
ct. wypłacić się mającego kapitału wyna­
grodzenia za zniesienie prawa propinacyj­
nego wyszynku w dobrach Kotiatycze część 
Dom. 45 p. 475 Józefa Steinharda własnej, 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych wie­
rzycieli hipotecznych tych części dóbr wzglę­
dnie tychże z życia i miejsca pobytu n ie­
wiadomych spadkobierców, jak niemniej 
wszystkich wierzycieli, którzy przed dniem 
27 lipca 1889 jakiekolwiek pretensye na­
byli, aby takowe najdalej do dnia 10 marca 
1890 w tymże Sądzie obwodowym zgłosili, 
inaczej bowiem stosownie do §§. 13 i 21 
ces. patentu z 8 listopada 1853 1. 237 dz. 
p. p. przy przyszłej rozprawie słuchani nie 
będą i jako na przekazanie swych preten- 
syi na kapitał wynagrodzenia według po­
rządku tabularnego zezwalający uważani

będą. Nadto utraciliby prawo wniesienia o- 
pozycyi i wszelkich środków prawnych prze­
ciw ugodzie przy przyszłej rozprawie mię­
dzy wierzycielami i stronami do skutku 
przyjść mogącej w myśl §. 5 wspomniane­
go ces. pratentu, przyczem jednak ich prawa 
przekazania pretensyi na kapitał wynagro­
dzenia lub zabezpieczenia na gruncie i zie­
mi według §. 27 wyż powołanego ces. pa­
tentu, możliwą ugodą naruszone nie będą.

Zgłoszenie ma zawierać: imię, nazwi­
sko, miejsce zamieszkania i numer domu 
zgłaszającego się, kwotę wierzytelności h i­
potecznej, której się domaga i odsetki ma­
jące równe prawo pierwszeństwa z kapita­
łem, a nareszcie pod jaką pozycyą ta wie­
rzytelność w księgach hipotecznych jest 
wpisaną.

W końcu obowiązani są wierzyciele po 
za obrębem tutejszego sądu zamieszkali, po­
dać tutejszemu Sądowi tutaj zamieszkałego 
pełnomocnika do odbierania uchwał sądo­
wych inaczej bowiem takowe zgłaszającemu 
się odsełane zostaną pocztą z tym samym 
skutkiem prawnym jak gdyby doręczenie do 
rąk własnych nastąpiło.

Stanisławów, dnia 10 listopada 1889.

L. 14195. (8359 3 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy w 

sprawie przekazania wypośrodkowanego, o- 
rzeczeniein c. k. Dyrekcyi galic. funduszu 
propinacyjnego z 13 sierpnia 1889 1. 10099 
na kwotę 1800 zł. w obligacyach propina- 
cyjnych, gotówką w kwocie 1589 zł. 85 ct. 
wypłacić się mającego kapitału wynagrodze­
nia za zniesione prawo propinacyjnego wy­
szynku w dobrach Kotiatycze część, Dom. 
59 pag. 393 według Dom. 298 pag. 311 nr. 
15 i 19 haer., Reizli S teinhard i Józefa 
Steinhard własnych, z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych wierzycieli hipotecznych 
tych części dóbr, względnie tychże z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych spadkobier­
ców, jak niemniej wszystkich wierzycieli, 
którzy przed 27-mym września 1889 jakie­
kolwiek pretensye nabyli, aby takowe n a j­
dalej do dnia 10 marca 1890 w tymże Są­
dzie obwodowym zgłosili, inaczej bowiem 
stosownie do §§. 13 i 21 ces. patentu z 8 
listopada 1853 1. 237 dz. p. p. przy przy­
szłej rozprawie słuchani nie będą i jako na 
przekazanie swych pretensyi na kapitał wy­
nagrodzenia według porządku tabularnego 
zezwalający uważani będą.

Nadto utraciliby prawo wnoszenia 
wszelkich zarzutów i środków prawnych 
przeciw ugodzie przy przyszłej rozprawie 
między wierzycielami i stronami do skutku 
przyjść mogącej w myśl §. 5 wspomniane­
go patentu, przy czem jednak ich prawa 
przekazania pretensyi na kapitał wynagro­
dzenia lub zabezpieczenia na gruncie i zie­
mi według §. 27 wyż powołanego cesar­
skiego patentu, możliwą ugodą naruszone 
nie będą.

Zgłoszenie ma zawierać : imię, nazwi­
sko, miejsce zamieszkania, numer domu 
zgłaszającego się, kwotę wierzytelności h i­
potecznej, której się domaga i odsetki ma­
jące równe prawo pierwszeństwa z kapita­
łem a nareszcie pod jaką pozycyą wierzy­
telność w księgach hipotecznych jest w pi­
saną.

W końcu obowiązani są wierzyciele po 
za obrębem tutejszego Sądu zamieszkali po­
dać sądowi tutaj zamieszkałego pełnomo­
cnika do odbierania uchwał sądowych, ina­
czej bowiem takowe zgłaszającemu się po­
cztą z tym samym skutkiem odesłane zo­
staną jak gdyby doręczenie do rąk wła­
snych nastąpiło.

Stanisławów, dnia 16 listopada 1889.

L. 50749. (8432 3— 3)
C. k. Sąd krajowy jako Sąd handlo­

wy we Lwowie oznajmia nieobecnego Be- 
risza Taube, że przeciw niemu został dnia 
14 grudnia 1889 do 1. 50749 na rzecz Da­
wida Grussa wydanym nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 30 zł. z przyn.

Gdy miejsce pobytu Berischa Taube 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego 
kuratorem adwokata dr. Menkesa a tegoż 
zastępcą adwokata dr. W eissteina i wspo­
mniany nakaz zapłaty mianowanemu kura­
torowi doręczonym zostaje.

Wzywa więc zatem Berisza Taube, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swo­
jej obrony środki dostarczył lub innego za­
stępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanie­
dbania wyniknąć mogące następstwa szko­
dliwe sam sobie przypisze.

We Lwowie, dnia 14 grudnia 1889.

L. 14059. (8467 3 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
znanego Karola Andlera, że jego ojciec F ran ­
ciszek Andler właściciel dóbr Sorok dnia 
17 maja 1887 zmarł i w testamencie swo­
im z dnia 28 lutego 1886, na podstawie 
którego postępowanie spadkowe po nim 
wdrożone zostało, go wydziedziczył.

Stanisławów, dnia 9 listopada 1889.

L. 48850. (8434 2— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia wszystkich wierzycieli hipotecznych 
majętności „Kornie" wykazem hipotecznym
1. 507 ksiąg gruntowych dla większych po­
siadłości objętej. Antoniego Bonieckiego, 
Stanisława Bonieckiego i Zofii Bonieckiej 
własnej, że c. k. Dyrekcya galic. funduszu 
propinacyjnego według odezwy z dnia 16 
września 1889 1. 13467 wymierzyła kapitał 
wynagrodzenia za odjęcie prawa wyszynku 
i sprzedaży napojów propinacyjnych w" po­
wyższej majętności w kwocie 5650 zł. i 
5650 zł. a w gotówce w sumie 4990 zł. 36 
ct, i 4990 zł. 36 ct. płatny.

Wprowadzając postępowanie w celu 
przekazania tego kapitału, c. k. Sąd krajo­
wy we Lwowie wzywa wszystkich, których 
wierzytelności na tej majętności do dnia 27 
czerwca 1889 zostały zahipotekowane, aby 
pretensye swe do dnia 20 lutego 1890 u- 
stnie lub pisemnie w tymże c. k. Sądzie 
krajowym tem pewniej zgłosili, ileże nie 
zgłaszający uważani będą za zgadzających 
się na przekazanie ich pretensyi na kapitał 
wynagrodzenia za odjęte prawo propinacyi 
w porządku oznaczonym pierwszeństwem 
hipotecznym, nie będą już więcej przy roz­
prawie słuchani i utracą prawo wnoszenia 
jakichkolwiek zarzutów lub środków pra­
wnych przeciw ugodzie przez interesowa­
nych w myśl §. 5 ces. pat. z 25 września 
1850 nr. 374 dz. u. p. możliwie zawartej, 
o ileby w takowej ich pretensye w miarę 
pierwszeństwa hipotecznego na kapitał wy­
nagrodzenia przekazane, albo według §. 27 
ces. pat. z 8 listopada 1853 nr. 237 dz. u. 
p. przy gruncie pozostawione zostały.

W zgłoszeniu podać należy : imię, n a ­
zwisko i miejsce zamieszkania zgłaszające­
go i jego ewentualnego pełnomocnika, któ­
ry powinien przedłożyć pełnomocnictwo od­
powiadające wymogom prawnym i legalizo­
wane, kwotę zgłoszonej pretensyi hipote­
cznej w kapitale i procentach, o ile takowe 
mają równe prawo zastawu z kapitałem ; 
oznaczenie tabularne pozycyi zgłoszonej wie­
rzytelności, tudzież w razie, jeśli zgłasza­
jący mieszka po za okręgiem tutejszego c. 
k. Sądu krajowego, wymienić pełnomocnika 
we Lwowie zamieszkałego, upoważnionego 
do odbioru uchwał sądowych, gdyż inaczej 
uchwały te przesyłane będą pocztą do zgła­
szającego z tym samym skutkiem prawnym, 
jak gdyby były doręczone do rąk własnych. 

Lwów, dnia 7 grudnia 1889.

L. 50747. (8430 2 - 3 )
. C. k. Sąd krajowy jako Sąd handlo­

wy we Lwowie oznajmia nieobecnemu Be- 
riszowi Taube, że przeciw niemu został dnia 
14 grudnia 1889 do 1. o0747 na rzecz D a­
wida Grussa wydanym nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 150 zł. z przyn.

Gdy miejsce pobytu Berisza Taube nie 
jest wiadome, ustanowiono dla niego kura­
torem adw. dr. Menkesa a tegoż zastępcą 
adwokata dr. W eissteina i wspomniany n a­
kaz zapłaty mianowanemu kuratorowi dorę­
czonym zostaje.

Wzywa więc zatem Berisza Taube, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swo­
jej obrony środki dostarczył lub innego za­
stępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanie­
dbania wyniknąć mogące następstwa szko­
dliwe sam sobie przypisze.

We Lwowie, dnia 14 grudnia 1889.

Doniesienia prywatne,
z wyrobionem s yb- 

*7 j  kiem pismem i pra­
ktyką sądową, dzielnie obznajomiony z manipulaeyą 
karną i cywilną, poszukuje zaraz dyurnum. Poste 
restante Ropczyce M. G. 164

n \ Z P t a r V l l Q 7  z pismem, obznajomio-
U j u l a i  J f U O l  ny z manipulaeyą sądowa kar­
ną, tudzież jako muudant, poszukuje umieszczenia 
przy c. k. sądach, starostwach itp. Łaskawe zg ło ­
szenia ped adresem S. K. w domu L ityńskiego w 
Rzeszowie na Tusiewiezówee. 165

Z  powodu działu majątkiem spadkowym 
jest do sprzedania za umiarkowaną ce­

nę r e a l n o ś ć  w e  L w o w ie  (duża dwu­
piętrowa kamienica z przynal.) o dochodzie 
rocznym fasyonowanym w sumie 4 234 zł. 
wa. — Bliższych szczegółów udziela kance- 
larya adw. dr. Roberta Czajkowskiego ustnie. 
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Nowe wydawnictwa
K* M ostow skiego

w  P o z n a n i u  (ul Długa, 8)
Zarys dziejów Polski porozbiorowej z dodaniem naj- 

ważuielsyydi wiadomości z literatury i geo­
grafii polskiej, W ydanie ozdobione rycinami, 
i  kolorową mapą Polski. Cena za 1 egz. opr. 
1 zł., za egz. na pięknym welinowym papie­
rze z ozd. opr. 2 zł. (przesyłka franko). 

Wojsko polskie z 1831 r W ydanie drugie popularne. 
Książka ta zawiera 10 tablic w drzeworycie, 
które przedstawiają ówczesną armię polską z 
dodaniem krótkiej historyi wojska polskiego, 
opisu mundurów, oraz pieśni i wiersze. Cena 
za 1 egz. 1'25 z ł. Cena za egz. in  folio na 
prześlicznym papierze, tablice odręcznie kolo­
rowane, razem z teką 7 zł.

Z dawniejszych wydawnictw polecam :
Album wojska polskiego z 1831 r. Edyeya ozdobna. 

Rysunki Kossaka, E liasza itd., odręcznie ko­
lorowane. Cena za egz. razem z ozdobną teką 
27 zł. Z pyszne; tej edyeyi już tylko jest mała 
liczba egzemplarzy.

Szopen u Radziwiłła, wspaniała reprodukeya z obra­
zu H. Siemiradzkiego (jako fotograwura) 12 zł. 

Bitwy I potyczki z 1831 r. 5 zł. Bitwa warszawska 
w dniach 6 i 7 września 1831 r., 2 tomy, ze 
znakomitą przedmową K. Jaroehowskiego 6 zł. 

Gry i zabawy K. K ozłowskiego, 1 zł.

Kto kupi 
wannę

lub
kanapkę

aparatem do grzania 
wody

będzie m ia ł za 4 ct. k ąp ie l w domu.

Wanny cynkowe połączone z tuszami.
n P n  0 7 0  także do użycia kuracyi hydrotera- 
X  U .0 Z1CŻ peutyeznej.

X?”!  r k 7 a t " r r  pokojowe, hermetycznie zam ie- 
te po U  zł. 4  '

F .istr. cenniki franko W edle umowy także n . aty.
A. KRuLIKOW SKI, Lwów, Janowska, 14.

Ogłoszenie. 153

Zarząd dóbr Wgo Władysława Fedo­
rowicza w Oknie poczta Grzymałów, poszu­
kuje od 1 kwietnia b. r. 
b u c h a l t e r a  do prowadzenia podwójnej 

rachunkowości gospodarczej, kawalera, 
z wolnem utrzymaniem i 20 zł. mie­
sięcznie, i

w e r l c f i i U r e r a  do warsztatu garncarskie­
go krajowego w Toustem z płacą 50 zł. 
miesięcznie.
Zgłoszenia nieuwzględnione zostaną 

bez odpowiedzi.

Ogłoszenie.
L. 50748. (8431 2 - 3 )

C. k. Sąd krajowy jako Sąd handlo­
wy we Lwowie oznajmia nieobecnego Be- 
risze Taube, że przeciw niemu został dnia 
14 grudnia 1889 1. 50748 na rzecz Dawida 
Grussa wydanym nakaz zapłaty sumy w e­
kslowej 150 zł. z pn.

Gdy miejsce pobytu Berischa Taube 
nie jes t wiadome, ustanawia dla niego ku­
ratorem adwokata p. dr. Menkesa a tegoż 
zastępcą adwokata p. dr. W eissteina i wspo­
mniany nakaz zapłaty mianowanemu kura­
torowi doręczonym zostaje.

Wzywa więc zatem Berisza Taube, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swo­
jej obrony środki dostarczył, lub też inne­
go zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze.

We Lwowie, dnia 14 grudnia 1889.

W kancelaryi urzędu zastawniczego 
i Pii Montis kościoła katedr lwowskiego, będą 
| dnia 24 lutego 1890 z rana od 9 do 2 go- 
! dżiny z południa, przez publiczną licytacyę 
j sprzedawane złoto, srebro i klejnoty.

Lwów, dnia 7 stycznia 1890 r.

M onkurs. 118

L. 6212. (8440 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawia­

damia nieobecnych Antoniego Komarnickie- 
go i Olimpię z Modelskich Komarnicką, że 
dla nich w sprawie przekazania kapitału 
wynagrodzenia za odjęte prawo propinacyi 
w dobrach Kołkowce ustanowił kuratorem 
ad actum dr. Chwaliboga adwokata w J a ­
śle, którego do rozprawy na dzień 24 sty­
cznia 1890 wyznaczonej zawezwano.

Jest tedy rzeczą ich albo osobiście do 
rozprawy się stawić lub kuratorowi przed 
terminem potrzebne dokumenta i dowody 
udzielić.

Z c. k. Sądu obwodowego.
W Jaśle, dnia 7 grudnia 1889.

| M agistrat miasta Gorlic ogłasza niniej- 
| szem konkurs na posadę kontrolora kasy 
| miejskiej z roczną płacą 500 zł. aw. 
i Kandydaci nie mogą przekraczać lat 
I 45, a wykazać się winni dokładną znajo- 
i mością rachunkowości, języka polskiego i 
! niemieckiego, przedłożyć świadectwa szkol- 
; ne i dotychczasowego zajęcia, a nadto zło- 
j żyć kaucyę w kwocie 250 zł. aw.
| Posada ta nadaną będzie na razie pro- 
| wizorycznie, zaś po roku zadawalającej służ- 
; by nastąpić może stabilizacya.

Podania wnosić należy na ręce podpi- 
; sanego burmistrza do końce stycznia 1890.

Z Magistratu miasta 
i Gorlice, 4 stycznia 1890 r.

W. Biechoński.
S ~ L “ 8 (97 2 - 3 )
j Ogłoszenie.
\ “  ' f
j W myśl §. 30 ust. o repr. pow. Wy- 
! dział rady powiatowej mieleckiej podaje do 
’ publicznej wiadomości, że preliminarz po- 
; wiato wy ułożony na rok 1890 przez dni 14 
j od daty dzisiejszej w sali posiedzeń Rady 
i powiatowej przeglądanym być może.
■ Z wydziału Rady powiatowej
; Mielec, dnia 2 stycznia 1890.
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J A N  I H N A T O  W J C Z
poleca

n iezaw o d n e  i w y p ró b o w a n e  ś ro d k i k o sm e ty c z n e
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami honorowymi,

MAGNOLINA Twarz opryszczona, szorstka, nierówna i zgrubiała 
działaniem  M agnolm y odzyskuje młodzieńczy wyraz 

wooość nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje -  Flakon i zł. 50 ct.

pod szezególnem  
piękność. Czer-

OBIENTALINA
KREM roślinny.

Ipudr płynny) nadaje twarzy piękną i prz.jeum ą biarośi-, odświeża 
i konserwuje. Cena 1 zł., gąbeozka 10 et
B ia łe  i p ię k n e  r ę c e ! !  otrzyiuuis się po kilkurazowem natar­
ciu kremem roślinnym. — Słoik PU ct.

GRYSIK toaletowy do mycia uąk
PROSZEK do
WODA LILIOWA.

d<a w.»delikatnienia grubego naskórka, 
jfudełko 2 et.

< ■ 7  V O 7 P n  i ■? YYA 7  F  e u r o ' ~~dU Gałośm, różowego'oT-
J  p d iż i i iB p .1 /  , c i^niai pięknego poły.ku Pd-1.25e*.

'Ygładza naskórek iwywiera skutki pu vrd« wie iad/i wie j v
tmarszczki, przez co płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną, 

usuwa plamy wątrobiaae, żółtośe twarzy i ostudy, skórze nadaje prześlicznego kolorytu i świeżości. 
Cena 1 zł. 50 ct.

zamiast zwykłej wody, 
która, jak wiadomo za- 

Flaszka
WODA POZIOMKOWA do mycia twarzy,
wiera wiele wapna, przez co skóra staje się szorstką, grubą i traei przejrzystość, 
zawierająca 8/« litra 25 ct

Nabyć można we LW OW IE w sklepach własnych: ulica Kopernika Ł. 3 i uliea Halinka 
róg W ałowej L. 25, w K UAK O W IE Sukienniee L. 20, w CZERNIOWCACH Rynek L. 2, oraz 
we wszystkich pierwszorz* dny-h sklepach i aptekach. 6360

1$! Znana od 40 lat prawdziwa c k. redcy den- 
^  tysty nadwornego d r . PojJpa
1f| W «d »  a n a tery n o w a
5$  jest do nabycia w znacznie zwiększonych fla ­

szkach po 50 et., zł. 1 i 1 40. Nie/.rówuaua w 
skutkach swych ieczniezych przy wszystkich 

cherubach jamy ustnej i zębów.

C r . K i e s o w a  sławna i  skuteczna

A ugsburska eseneya życia
doskonały średek domowy przeciw cierpieniom  
żołądka, ich następstwom, jak bolu głowy,{mdło­

ściom, zgadze,, hemoroidom,
Cena 50 et i 1 zł.

t. d.

Dr. llosy balsam życia
od wielu dziesiątek lat bardzo rozpowszechnio­
ny lek, znakomicie działa przy wszelkich do­
legliwościach narządów trawienia i  przewodów 
pokarmowych, dlatego poieea się każdemu ten 
środek t*k ze względu na skuteczność jak i ta­

niość, bo cena flaszki 50 et.

»F. F s e r l i t t f e n s  p i g u ł k i
krew czyszczące, doskonały środek domowy 
przeciw zatkaniu, kurczom żołądkowym i t. d. 
|1 pndł. 15 pig. 21 ct. 1 rulon 6 pud. zł. 1.06.
Prawdziwe tylko z ezerwoi em facsim ilie 

pisu wynalazcy.
pod-

H crSiaź)ny’e g o
Syrop z pcdfosfnranu wapn. żel.

wypróbowany środek przeciw chorobom krwi 
i płue, błędnicy skrofułom, anemii, suchotom 
w ich zarodku i t. d Cena flaszki z broszurą 

dr. Sehweifczera 1 zł. 25 et.

3?SrJL«e **<*#•«; a  s s j  T
Ekstrakt miodowo-ziołowo słodowy i takież cn- 
ki rki Ł. H. PIETSCH A w Wrocławiu, zba­
wiennie działają przy wszelkich cierpieniach  
piersiowych i krtani, jak przy kaszlu, koklu 
szu, zaflegmieniu itd. Listy dziękczynne od 
Ojca św. Leona X III. i wielu innych osobistości.

B i u r o  w a p Ie M S iif a o w
ludwika Graeve’go w Pnstomytach

przeniesione 
skiej 22 n a

Hetmań- 
tr®

zostało z dniem 1 stycznia r. b. z ulicy 
u lic ę  SŚyksiuską Ł . 15-A, di*ugi« 

w e L w o w ie .
Wszelkie zamówienia na w a p n o  tak g a s z o n e  jak  i .n ie ­

gaszone oraz i na wapno n a w o z o w e  przyjm ują:
Biuro dyrekcji ul. Sykstuska 24, IL piętro.

Na placu fabryki przy ulicy Gródeckiej L 
Max Wie,senberg, ul. Kołłątaja L i.

Maść Sihulskiego
zaleca się przy obecnej po 

i rze roku jako bardzo zba- 
I wienny środek do wygubie­

nia piegów i opaleń słone 
eznych, a to w jak uajkiót- 
sz m ez-isie. — Cena słoika 

35 ct., większego 70 ci.

Mydła leczn icze B ergera
wjrobu 6 . H elia w Op*wie, 
jak smołowe, dziegciow e,gli­
cerynowe, siarkowe, ichtjo 
łuwe, borowe, jodowo-pota 
sowe, używane ze znakomi­
tym skutkiem przeefw wg/,rl 

kiru chorobom skóry.
Jed nie prawdziwy

ZYGMUMA RUCKERA

j i . e T ć i e 4

we L w o w i e  utrzymuje na swym 
składzie obok wszystkich innych 
specyfików i wyrobów pierwszo­
rzędnych firm krajowych i zagra- 

u''-zuvch także następujące:

Eau de Lys de Lohse
używana do mycia twarzy, 
działa zbawiennie na jej po­
wierzchowność nadając jej 
gładkość, delikatność i mięk 

kość. Cena 1 zł. 50 ct.

Puder paryski
wyrobu H. Kiehlhausera jest 
najdelikatniejszym i wcale 
nieszkodliwym, a nadaje płci 
świeżość i gładkość. Biały, 

r.żow y i blado-kremowy. 
Cena pudełka 50 ct.

i l O  
O O .

K r o p le  M ary& eelsk ie
znakomity i bardzo poszukiwany środek prze­
ciw żółtaczce, cuchnącej y/oni z ust, kamieniom 
moczowym i. w ogóle cierpieniom  przewodów
ph jrarmowych. śledziony troby. Cena 40

B ladacztę, brak reguiarnosi-, niemoc mę.-.ct.y: ■“-, 
i  niepłodność kobiet, syfilis i wszelkie wyrzuty efce,-' 
ne, leczy metodą jedynie racyonainą i tysiąckrotnie 
wypróbowaną (białe upławy iw y sk i-m i tamponami; 

wszech nauk lekarskich

dr* l>o3ba]rs€s»wiĉ
( P a w e ł  S a s )  >358

b. lekarz prakt. szpitala Charite", b. lekarz po­
wiatowy, lekarz zdrojowy etc. etc.

N B. Pacyenoi obojej płci z prowineyi raz 
zbadani, m ogą  kontynuować zaordynowaną kurację 
w damu podług szczegółowej listo w-j mformacyi i  
otrzymywać leki pod pseudonimem (dla dyskrecji). 
O rdynacja domowa (poczekalnie o s o b n e ) ,  
rano od godziny 8 do 10 i po południu od 
godziny 5 do 6 m. 30, na żądanie ta k ż e  w 
k a ż d y m  innym przez c h o r y c h  o z n a c z o n y m  

czasie.
L w ów , u lic a  O rm iańska L. 30,

w parterze na prawo.

Pa ten to wan e Strakosch -.3 on er

Maszyny do prania

j ilCCąłI A t--i« r t ’iś Ih-U tło* iśia\ S iń C
I tas-żo nadzorca budowy, 23 le tr i m łodzieniec z ehlu- 
I br.emi świadectwami 5-!etni«j służby po pnst-dgię- 
j biorstwacb, pos, uncje z a s t - s o - u i e g o  zstrudniru & 
i u pp. przedsiębiorców, inżynierów lub o. k. geome­

trów ewideneyjirreh. Łaskaw-j zlecenia pod adresem 
,.B,yso ;<fiij: L w ów p ost- r?rt-.nte.‘;

i  f ^ p r o c e i F " ^
zaciągnąć mogą zaraz i pod dyskret-yą nrzędciey, 
oficerowie, przemysłowcy i wszyscy, posiadający stule j 
pomieszkania ry:..zue z.a spłatą kapitału w dwó-rć- j

70 ot. -  Baczność przed falsyfikatami.

iFrom. W iedeń 1S7S, Filadelfia i876,Frankfurt 1 • S il
fj, Macka Przstworyziyśsl s«snowvch|

ETERYC:óN'j O LEJEK  tiiW NOW Y używany 
przy chorobach piersiowych -i» :iL-‘.ć.---y.: jj, «eie  
rań i wietrzenia- pok*-i. E K 8T R A iy'v 80M N 0  
W Y do kąpieli znakomicie zastosowany do mer- 

pioń reumsty niuowych i przeciw gośćcowi.

lia s« r iiy ,eg®  T a n n i ^ g e n e

Pcżyćżkę
gnąć mogą zai 
owie, przemysło 
eszkania roczne 

sznych lub 25-mićsięcKnych ratach. Adres i .  ( ła b , j $ $  
idapest, Therasieorir.g, 35-. Na odpowie iż należy { 

dołączyć 15 et. w lo&rLch Ijsio”.-<. efe

jest najlepszy»i, nieszkodliwym i natychmiast 
działającym środkiem do farbowania włosów  
ta  czarno, brunatni i blond. Barwa nabyta 

pozostaje trwałą.
Cena 2 zł. -50 centów.

500 marek w złocie wynagrodzenia, jeżeli

(JroilcJia „Maść zdrowia'4
(Creme) nie usunie piam wątrobisnyeh, wę- 
grów. c/erwon--śei nosa i t. d., nie nada oery 

młodzieńczo-świeżej i suieżno-bmłej.
Cena 60 centów.

Prof. dr. Liebera E!ixir na nerwy
niezrównany przy cierpieniach nerwowych, jak 
b iu głow y, uewr ilgiora, biciu serca, braku 
apetytu i t. d. F laszk i z prospektami i sposo­
bem użyeia po z ł 2, 3.50. i 6.50, — Broszura 

„Pociecha chorych* gratis i  frauko

A p tek am i F . J . U w s u S y
Fłyu restytucDny dla koni

niezrównany środek przeciw wszelkim choro­
bom koni, jak sparaliżowaniu łopatek, tylnych 
uóg, krzyży, zapaleniu kopyt, rozdęciu cięciw , 
zniohuięciu itd. Cena flaszki z opisem użycia 

1 zł. 40 ct. 4376

*

W y r a b ia n e  o d  ro k u  1882,

i marglarnie
poleca

Aleksander
H  E  B  2i OC5

Wiedeń, Graben, Braunerstrasse 6.
Katalogi gratis i franko.

odznaczone medalem srebrnym na wystawie hygieniczno-lekarskiej
w e  L w o w i e  w

zaszczycone odszczególniająceini świadectwami i polecane przez największe
znakomitości lekarskie, jak:

Dr. 0. Yon Brauna-, prof. Spaetha, prof. dra Drasehego, dra Lorinzera z W iednia,
Dra Biesiadeekiego, d ra  Jandę, dra Opolskiego,, dra Weigla, dra Widmanna, dra Edw arda Sawickiego

Zierobickiego ze JTaw® *?*,
672

Ogniotrwałe żelazno
JL sl m #  3Ł*'
do przyśróbowauia juk 
niemniej uży­

wane juz nowe 
ogniotrwałe

najtaniej u
S . B e r g e r a

w Wiedniu.. Briairars trusse, l!

k. radcy sonit. pryinaryn«/;

dra
Prof. dr. Korczyńskiego i prof dr. Jakubom.skiego z K r a k o w a ,

a dr. Wolana, dr. Strzeleckiego, dr. Stockloewa w € z e r n i o w c a e h w. i.

a p t e k a r z a

E A R O M  M I K O Ł A S C H A
we Lwowie,

w ćwierćlitrowych flaszkach z kieliszkiem, jak: 7409
Wino chinowe złr. 1*50 — wino ehinowo-żelaziste zlr. 1.50 — wino rzewieniowe 
(rumbarbarowe) złr. 1.50 — wino pepsyno we z-tr. 1.50 — wino peptonowe

złr. 1.50 — wino Oondnrango złr. (.50.
(jłówny skład na G-alicyę w aptece KAROLA MIKOLASCHA we Lwowie.

W e  L w o w i e  I  w® p r o w l t ł c y l  wc wszystkich renomowanych aptekach.
S k ł a d  g ł ó w n y  w  K r a k o w i e  u aptekarzy pp. F. Grajewskiego i K, Wiszniewskiego.

WYROBY SPECYALNE

PARFUMFJIYA

m VIOLiITTES DE PARMĘ

ED.
M ydło ...............
iisseneya dla chustek.
Woda '.ualetcwa.
Pomada........
O lejek............
Puder ryżowy. fltix UI0LETTES Dii PARNIE! 
Kosmetyki AUX DIOLtTTES DE PARNIE |

37 , Bouletnrd de SLmabourg, 37

AUX l/IOLETTES Dć PARMĘ i 
AUX IflOLETTIS CE PARNH 1 
A Li X VI0LETTES DE PARMĘ i 
AlCt VIOLiiTTES DE PARNIE | 
AUX UIOLETTES DE PARMĘ i
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e  W l e f i n i u  d l ®  A w s t r j l ,  W ę g i « r *  i p a ń stw  o śc ie n n y c h  u p . W .M a a g era , III, H eu m ark t, 3 
Wystrzegać naśladowułefw i |tods>abSail, na markę oclirouną

i 'w U anorąezny  podpis, do dołączony.

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


